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fortec niemieckich.

—Londyn, 17. Pogłoski
źe Lord Derby, minister spraw za­
granicznych i Marquis z Salisbury 
minister dla Indyów zostali z u- 
rzędu złożeni.

dziesz zdolny odmienić nieszczęścia, wtedy pomyśl, 
że twa śmierć stałaby się powodem mojego zgonu; 
pomyśl o tem, mój synu, a potem czyń co ci ser­

ce rozk aże.

Syn uradowany uściskał ojca, dziękując z całego 
serca i słuchał długo rad ojca, które mu ten u_ 
dzielał, przyrzekając, o ile to będzie w jego uucy 
do nich się zaltótować.

Nastała wreszcie chwila rozstania. Ojciec rozczu­
lony objął syna w ramiona i mówił:

— Żegnaj mi mój Henyku i wracaj zdrów i ca­
ły. Niech Matka Boska ma cię w swojej opiece.

— Panie hrabio! — przerwał Anastazy słowo 
mówiącemu — Henryk spieszy w sziregi wojsk 
polskich, pozwól więc i mnie tam się udać, będę 
mu towarzyszył.

— Pozwalam. Pięknie postępujesz, mój Anasta­
zy, iż nie chcesz opuścić przyjaciela. Idź z moim 
synem. Bodaj z waszem przybyciem zaświtała 
gwiazda szczęścia nad naszymi żołnierzami, bodaj 
ojczyźnie znękanej wolność przyniosła.

I znowuż łzy w oczach staremu zaświeciły.
— Niech się tak stanie — wymówili prawie ra - 

zem dwaj młodzieńcy, jednem uczuciem poruszeni
Po chwili milczenia Henryk zwracając się do 

Józefa, rzekł:
— A ty? Wszakże pójdziesz z nami bić Mo­

skali?
— Pójdę, lecz nie z wami — odrzekł Józef gło 

sem suchym i nieprzyjemnym.
__ Nie z nami? A więc kiedyż pójdziesz?
__ Zaciągnę wprzód kilkunastu lub kilkudziesię­

ciu ochotników i na ich czele wyruszę walczyć za 
naszą dobrą sprawę, szukając wolności lub śmier­
ci __ odpowiedział tonem przesadnym .

__ Jakże ten Józef zawsze jest szlachetny! —

źnieszej wojnie stawiane ze stro­
ny Anglii, odpłacą, robiąc w In- 
dyach Wschodnich powstanie, pój­
dą tam oswobodzać mahe etan 
z pod jarzma angielskiego, jak dziś 
poszli oswobodzać Słowian, i lu- 
dye sobie zabiorą, Francyę, miota­
ną wewnętrznemi niezgodami, jak 
ongi Polskę, skazują na rozbiór, 
oddając ją Prusom. „Gdy Francy a 
będzie pod panowaniem niemiec- 
kiem, będziemy Francuzów zachę­
cać do powstań, pójdziemy ją os­
wobodzać i zabierzemy Niemcy*4 
Tym sposobem chcą stać się pana­
mi Europy i Azyi- Do tego Mo­
skale ze swym rządem dążą, ich 
polityka cierpliwa jak czas, umie 
do celu dochodzić. Ułatwia zaś 
im powodzenie zaślepienie Europy. 
Jeżeli Europa się nie zabezpieczy, 
robiąc Moskwę z pierwszorzędne­
go trzeciorzędnem mocarstwem, to 
Moskale swego dokaźą. Twierdzą 
oni, że doświadczenia historyczne 
Karola XII. i Napoleona I. dowio­
dły, że Moskwa wewnętrz swego 
kraju przez obcego napastnika 
zwyciężoną i pokonaną być nie

żadnych
.gdyż armię będącą o- 

uwaźa do 
za dostate-

Przegląd tygodniowy.
Turcya po stracie Plewny 

wystosowała do mocarstw euro­
pejskich notę, prosząc o pośredni­
ctwo do zawarcia pokoju. . Wia­
try pokojowe podczas obecnie 
toczącej się wojny wiały bardzo 
często, to też i dzisiejszej wiado­
mości, pomimo wielkich klęsk tu­
reckich, na seryo nie bierzemy.— 
Zawarcie pokoju w tym przypa­
dku nastąpiłoby ze szkodą Turcyi 
i Anglii, a ta nigdy nic zezwoli 
na pokój jej interesom zagraża­
jący. Dziwić nie jednego może od­
grażanie się Anglii podczas klę­
ski poniesionej przez Turcyę. — 
Jakkolwiek interesa Anglii w pier­
wszej linii są zagrożone, to jednak 
nie mając sprzymierzeńca z armią 
lądową, sama wystąpić obawiała 
się. Jej najbliższy sąsiad—Fran- 
cya — w ciągu całego roku miał 
z sobą do czynienia, aby naprężone 
umysły rewolucyjne w kraju po­
godzić. Teraz atoli, gdy wszelkie 
zaburzenia we Francyi ucichły, a 
prezydent Mac Machon oświad 
czyi publicznie, że konstytucyi 
republiki bronić będzie — Anglia 
zbliża się do Francyi, usiłując ją 
zjednać i pociągnąć do zawiązania 
abansu przeciw zaborczemu cara­
towi. — Wreszcie choćby pokój 
zawarty został bez woli Anglii — 
to pewno metrwałby długo. An­
glia ma pieniądze, a za te, jak 
mówi przysłowie, i cukru kupić 
można. To też Anglia starać się 
będzie, aby wszelkie plany mo­
skiewskie pokrzyżować. W osta­
tnich dniach Lord Derby żywą 
toczył rozmowę w parlamencie o 
prześladowaniu polskiego narodu 
pod zaborem moskiewskim, doda­
jąc, iż ten sam los czeka innych 
Słowian, które Moskwa zagrabi.

Szwecya również stanie po 
stronie Anglii. Czasopisma szwedz­
kie i norwegskie w Ameryce czę­
sto występując przeciw Moskwie, 
nawclują Szwecyę i Norwegię, a- 
by w obecnej chwili upomniały 
się o zabrane prowineye.

Nadeszła więc obecnie chwi­
la, w której kwestya wschodnia 
rozstrzygać się będzie — i albo 
pokój zawartym zostanie, albo też 
wybuchnie wojna europejska.

C’o Europa W obecnej 
sytuacyi czynić powinna.

Od niejakiego czasu w prasie 
europejskiej co raz częściej podno­
szą się głosy przeciw zaborczej 

Suł- umocnił swe siedlisko nad Łomem.’polityce moskiewskiej.

ZEMSTA
Powieść

Przez
Idę Teibels.

[Z Ruchu Literackiego]

niepewnem położeniu, będą źało- 
1 wać wtenczas, gdy będzie zapó- 

żno. Rosya dopiero zacznie dyplo- 
matyzować i wszystkich wsadzi do 
sieci, gdy wygra obecną wojnę.— 

Trzeba być bardzo naiwnym, 
aby uwierzyć zapewnieniom mo­
skiewskim, że Moskwa dziś woju­
je z Turkami jedynie dla oswobo­
dzenia Słowian! Czyż despota i 
despoci mogą być oswobodziciela- 
mi? Z ducha moskiewskiego naro­
du, ich rozmów i pism jasno się 
pokazuje, źe dążą oni do zagar­
nięcia ludów z pod Tureckiego 
panowania pod swój knut, tj .dą­
żą do zaboru; potem nieuniknie- 
nie musi z natury samej rzeczy 
nastąpić konieczność, chęć i dąże­
nie zaokrąglenia i granicy razem 
z 1
Słowian z pod panowania Austryi. 
Mówią Moskale o tern wyraźnie, 
że zabiorą Galicję i Węgry, Plany 
Moskali pod tym względem nie 
ulegają żadnej wątpliwości. Dają 
oni też do zrozumienia, źejna do- 

Poniżej tychczasowe przeszkody w tera-

— Pewnie, pewnie, że nią jesteś... ale zdaje rai 
się, że to głos Henryka; popatrz się, czy się nie 
omyliłem.

Leoncia wybiegła i wróciła wkrótce, wołając:
— Idzie Henryk! idzie! idzie!
— Czy sam tylko?
— Nie, z Józefem i Anastazym.
I rzeczywiście drzwi się rozwarły i weszli trzej 

młodzieńcy. Najwyższy z nich zbliżył się hrabie­
mu. Za pierwszym rzutem oka można była poz­
nać, że jest synem Lawickiego. Był to młodzie­
niec około dwudziestu lat mający, postawy silnej 
i pięknych rysów twarzy. Drugi z przybyłych o 
ładnej, dziewczęcej prawie twarzy, okolonej jasny­
mi włosami, był synem ubogiego dzierżawcy. Za­
przyjaźnił się z Henrykiem w szkołach. Gdy zaś 
„o śm>erc* awe8° °.ica pozwolenie, aby Józef razem 
z nim mieszkał i aby kosztem jego dalej z nim 
Jo szkół uczęczczał. Od tego czasu Józef używał 
dobrodziejstwa hrabiego, który go lubił i uważał 
jak by własnego syna.

Trzecim młodzieńcem był syn starego kamerdy­
nera Poczciwość mu z oczów wyzierała a szla­
chetność duszy rysowała się na męzkiem wynio­

słem czole.
Henryk ucałował z uszanowaniem rękę swego 

ojca, Leoncia zaś rzuciła się z głośnym krzykiem 
radości ku Henrykowi.

Po dość długiej rozmowie o różnych obojętnych 
rzeczach, hrabia zwrócił się do wojny, która wtedy 
umysły wszystkich zajmowała, i odwracając się do 

syna, zapytał go:
— Cóż słychać o naszych, mój Henryku? Jakież 

nowiny słyszałeś z pola boju?
- Nie najlepsze, ojcze. Przemoc zwycięża; na­

si walczą odważnie, lecz siły przemódz nie mogą.

— To smutne, bardzo smutne! — rzekł hrabia, 
potrząsając głową.

Henryk tymczasem ważąc jakiś zamiar w swojej 
myśli, przechadzał się żywo po pokoju.

— Ojcze! — zawołał nagle — ja w domu dłu­
żej nie wytrzymam. Moi bracia stanęli w obronie 
ojczyzny, poświęcają jej swe mienie i swe życie, 
już tyle miesięcy trwa powstanie, ja jeden tylko 
bezczynnie gnuśnieję tu w domu i nie pospie­
szyłem w szeregi walczących. Czyż zasady 
twoje niczem nie dadzą się wzruszyć? Lepiej jest, 
żeby ród Lawickich zaginął w razie śmierci mojej 
na polu bitwy, niż żeby powiedżieć miano, że u- 
trzymał się z powodu tchurzostwa jednego z nich 
Wolę być ostatnim z Lawickich, niż żyć zhańbio­
nym. Pózwól mi więc kochany ojcze pójść za in­
nymi i spłacić dług ojczyźnie. Dembiński jest 
właśnie pod Malatami. Pozwól mi pospieszyć w 
szeregi jego wojska.

I ugiął kolano przed ojcem, spoglądając na nie­
go błagalnym wrokiem. W sercu hrabiego miłość 
ojcowska staczała przez chwilę walkę z miłością 
ojczyzny, ostatnia wreszcie Zwyciężyła.

— Mój synu — rzekł drżącym głosem — idź i 
spełnij swój obowiązek względem ojczyzny, daję ci 
moje błogosławieństwo na drogę; lecz jedno mi 
przyrzeknij, iż się lekkomyślnie na śmierć nie na­
razisz.

• — Ojcze! — zawołał Henryk — więc masz mnie 
za tak podłego, iż sądzisz, że się będę krył przed 
kulami moskiewskiemi?

— Nie, mój synu, ja nie żądam abyś się krył, 
bądź walecznym, jak przystoi hrabiemu Lawickie- 
mu, błagam cię tylko, abyś się lekkomyślnie na 
śmierć nie wystawiał. Gdzie będziesz widział, że 

już wszystko stracone, a ty swoją ofiarą nie bę-

Proces r c w o 1 u ej o n i s t # w 
moskiewskich. Sprawozdanie ga­
zet moskiewskich są i nieregularne" i 
nadzwyczaj powierzchowne, widocznie, 
że rząd me życzy sobie szerszego ro­
zgłosu. Nawet' aktu oskarżenia, choćby 
in extenso, nie pozwolił dotąd wydru­
kować. Dowiemy się wszakże o nim, 
albowiem rewolucjonistom moskiewskim, 
przebywającym w Szwajcarji, udało się 
dostać ten akt oskarżenia jednocześnie 
z dniem rozpoczęcia procesu. Świadczy 
to nie mało do jakiego stopnia rozgałę­
ziona są ich stosunki z krajem; maja 
sw o ich we wszystkich biurach rznin* 

i
genewski Dziennika Poznań- 
s k iego pisze ze Szwajcarji 13 list. 0 
tym akcie oskarżenia;

„Trzy odcienia rosyjskich Wychodź­
ców mają tu trzy własne drukarnie. 
Jedna z nich, mianowicie drukarnis Ro 
botnika,“ dostała z Petersburga cały akt 
oskarżenia, dotyczący 193 socjalistów 
których sprawa toczy się obecnie w se­
nacie. Zawiera on nie mniej jak 30 ar_ 
kuszy bitego druku. W interesie rosyj" 
skich rewolucjonistów Jeży, aby len akt 
mógł jak najprędzej być ogłoszonym i
rozesłanym. Inne wiec dwie drukarnie 
ofiarowały „Robotnikowi .swoja pomoc 
chcąc się z nim praca podzielj a 
tem prędzej uk,nczyć. Sam „RoboJ^

— ... -

Semlin 15 bin. Ks. Milan 
wydał proklamacyą wojenną i 
oddał się pod opiekę Rosyi.

Konstantynopol 15 bm. Woj­
sko serbskie przekroczyło pod Pi- 
rot granicę i maszeruje na Koso- 
wę.

Wielka Porta wystosowała 
notę do mocarst europejskich z 
proźbą o pośrednictwo do zawar­
cia pokoju.

Chodzą pogłoski, źe Osman 
pasza się otruł. Później nade- 
szłe telegramy zaprzeczają temu

Konstantynopol 17. Mahmud 
Damad pasza udał się w Bałkany. 
Moskiewski oddział który dotarł 
do Taszkisen pomiędzy Komarli i 
Sofią, musiał się cofnąć. W Bał­
kanach sroźy się śnieżna zamieć, 
przez co wąwozy stają się niemo- 
zebne do przyjścia.

Erzerum 17. Dwie moskiew­
skie dywizye są w marszu do u- 
derzenia na Erzerum aby odciąć 
armią Muktara i z północy Erze­
rum zaczepić.

—Bukareszt 17. Armia Osmana 
w Plewnie nie liczyła żadnych 
30,000. Po wycieczce z Plewny 
padło Turków około 6,000. i ty- 
luż zostało rannych a w niewolę 
wziętych, nie ma żadnych 18,000 

—Konstantynopol 17. Na posłaną 
notę W. Porty do Francyi, ode­
brała Turcya pomyślną odpowiedź. 
Podobną odpowiedź odebrała od 
Włoch.

—Ateny 17. Ministeryum gre­
ckie zatwierdziło wcale się do 
been oj wojny nie mieszać.

—Belgrad 17. Serbi zdobyli 
dlie pod Widyniem."

—Berlin 13. Uchwycono tu 
miał w 
innych

tan w tych dniach wypowiedział: 
„Ja ufam w patryotyzm mych 
poddanych i rozkazuję prawa na­
sze szanować44.

. Londyn 14 bm. Korespon­
dent z Plewny donosi: Armia 
Osmana baszy w Plewnie, liczyła 
27,000, dla której było żywności 
jeszcze na trzy tygodnie, lecz 
wskutek szerzącej się choroby, 
która zabierała dziennie 40 — 50 
Osman zmuszony do opuszczenia 
Plewny, w nadziei, źe po klęsce 
moskiewskieej pod Heleną będzie 
mógł przebić się przez załogę mo­
skiewską. W lazarecie w Plewnie 
znajduje się 8,000 osób

Biało gród 14 bm. Serbska 
armia odebrała rozkaz przekroszyć 
granicę turecką. Wojsko tureckie 
ściąga się tak samo nad granicę.

Londyn 14 bm. Angielski 
konsul w Erzerum odebrał rozkaz 
od Lord Derby do opuszczenia 
tego miasta wraz z wszyskiemi 
papierami. Cztery działa do bom­
bardowania Erzerum sprowadzili 
Moskale z Karsu do Hassan Ka- 
leh, zatem każdej chwili spodzie­
wają się bombardowania. Nie­
którzy upatrują w powołaniu kon­
sula angielskiego z Erzerum tyle, 
co wypowiedzenie przez Anglię 
wojny Moskwie.

Bukareszt 14 bm. 
Gorczaków wyjeżdżają 
sburga.

Londyn 14 bin. 
moskiewska depesza donosi z Bo- 
gut 13 bm.: 60 tureckich batalio­
nów zaczepiło wczoraj armię wiel­
kiego księcia Władimira. Mia­
sto Meczka sześć razy szturmowa­
ne, lecz Turcy zostali jednakowoż 
z wielką stratą odparci. W bitwie 
tej został ks. Władimir w głowę 
ranny.

Sulejman pasza donosi, 
tej samei bitwie zdobył 
szańców pod Meczką, lecz 
Moskwie nadeszła pomoc, 
siedmiogodzinnej bitwie zwrócił się 
na poprzednie miejsce, Moskale 
stracili w zabitych 3,000.

Bogut 15 bm. Turcy opu­
ścili w przeszły piątek Helenę, 
którą po wyjściu spalili.

Londyn 15 bm. Sulejman I
-1 I- . j w

go rozporządzenia o poborze do 
wojska.

Po każdem z tych powstań 
Moskwa ścieśniała okowy i głębiej 
jarzmo swe wtłaczała! (>ddawna 
Moskwa nurtowała w Turcyi mię­
dzy chrześcianami, a w roku ze­
szłym jawnie, bez najmniejszego 
ukrywania się. wzbudziła i Wspie­
rała powstanie Słowian w Turcyi. 
zbierając składki w Petersburgu 
po wszystkich kościołach i ulicach. 
Gotuje ona to samo i Austryi 
pizez swych płatnych stronników 
w Slowiańszczyźnie. Siejąc nie­
zgody i bunty, a następnie niby 
tłumiąc takowe, Moskwa rosła 
częściowo zaborami, i częściowo 
też zabory te odbierać należy. 
Gdy Jakakolwiek część zaboru 
moskiewskiego powstanie Eu r o pa 
c a ł ą s i ł ą p o w i n n a ten za­
bór o d Mo sk wy odebrać, a 
gdy się Moskwie zabory te odej- 
mie, (Polska, Ukraina, Finlandya i 
Kaukaz), to z całą pewnością za­
panuje wieczny pokój w Europie 
i narody wolno odetchną. Niech 
więc Sz. Czytelnicy to sami osą­
dzą! —

Telegramy donoszą:
Londyn 12 grudnia. Ze źró- 

moskiewskich donoszą, że Tur- 
pod Plewną bronili się jak 

lwy, jednakowoż Moskwą zwycię­
żyła i zabrała do niewoli około 
30,000 Turków, a z niemi siedmiu 
paszów. Moskale w całej Rosyi 
odprawiają dziękczynne nabożeń­
stwa za odniesione pod Plewną 
zwycięztwo.

Konstantynopol 12 bm. Dzi­
siaj odbyli ministrowie naradę, 
na której zatwierdzono bronić 
granic swego kraju do upadłego.

Bukareszt 13 bm. Moskale 
donoszą, źe w bitwie pod Plewną 
stracili tylko w zabitych 10 ofi 
cerów i 182 szeregowców; ran­
nych zaś zostało 45 oficerów i 
1207 szeregowców. Turcy stracili 
w zabitych i rannych 4,000, a w 
niewolę wzięto 10 paszów, 
sztabowych oficerów, 2,000 
szej rangi oficerów, 30,000 
choty i 1200 konnicy, przytem 
zdobyli 77 armat. Pociąg z 10,000 
w niewolę wziętymi Turkami ode­
słano do Bukaresztu.

Ten sam telegram z Bukare­
sztu donosi, że 30 koinpanij Tur­
ków uderzyło dnia 
Moskali pod Meczką, 
odparci.

Również donoszą 
sztu, źe położenie 
Turków na obydwóch teatrach 
wojny na takim stoi stopniu, że 
dalej bez pomocy innych mocarstw 
wojny prowadzić nie mogą.

Specyalny telegram z Ale­
ksandryt w Egipcie, donosi, źe 
okręt pancerny angielski „Rupert44 
odebrał rozkaz do natychmiasto - 
wego odpłynięcia do zatoki Bezi- 
ka.

Berlin 14 bm. Po 
czeniu przez Moskwę 
spodziewają się ogólnie 
pokoju.

Car nie ściąga już 
posiłków, 
becnie na polu bitwy 
zawojowania Turcyi 
czną.

Raguza 13 bm. 
cy przerwali związek 
goryczą i Skutari.

Konstantynopol 13 bm.

W jednym z .MM F"1***^ 
lepsze czasy miasta Wilna, w obszeiriyn, 
wionyra staremi meblami salonie, Sie zia 
podeszły mężczyzna o szlachetnych rysac .
i z wyrazem dobroci w dużem, j’asnem o u. 
nóg jego bawiło się małe, czteroletnie dziewczę o 
jasnych włoskach, spadających w długich warkocząc 
po obu stronach jej miłej, białej twarzyczki. By a 
to córeczka zmarłej siostry owego mężczyzny, któ­
rym był hrabia Lawicki. Był on jedynem opieku 
nem małej sieroty, która w drugiem >oku życia 
swego straciła ojca a w trzecim matkę. Ma e jej 
serduszko nie czuło ogromnej straty, jaką poniosło, 
tęskniło z początku za matką, lecz wkrótce ca iem 

o niej zapomniało.
— Wuju! — zawołała nagle dziewczynka 

już tak dawno Henryka nie widziałam. zie 
jest i kiedyż tu przyjdzie?

— Henryk?... Przyjdzie zapewne 
Czy tęsknisz za nim, Leonciu?

— Ja się nie mogę sama bawić g4y Je8° 
ma! — zawołała Leoncia gniewnie.

— Cóż? zdaje się to zawsze, że to twój mąż- 
spytał Lewicki z uśmiechem.

— Alboż on nim nie jest? Wuj przecież zawsze 
mi mówił, że ja żoną jestem Henryka — m wi 
Leoncia naiwnie.

podany artykuł, w1 ;ęty z „Gaze­
ty Górnoszląskiej44 dowodzi również 
o opinii i przekonania, iai ' w 
tym względzie publiczność ineuuial 
całej Europy podziela. Artykuł ten 
zawierający bardzo ważne ustępy 
poniżej podajemy:

„Czas istotnie bardzo wielki 
pomyśleć o skutkach i przyszłości 
obecnej wojny. Czas mówimy 
dyplomatyzować Europie a miano­
wicie sąsiednim krajom Rosyi. 
Szwecya i Norwegia niby coś chcia- 
ła zacząć i znów cicho. Ościennie 
państwa Rosyi, całemi siłami po­
winny bronić siebie, i niedozwolić 
aby Rosya w obecnym razie po­
większyć się miała, a tego głó­
wnie powinny dopilnować Austrya 
i Prusy. Lepiej by nawet by­
ło, gdyby można Rosy ą 
r o zebr a ć! Szwecya, Norwegia, 
Prusy, Austrya i Turcya, oto pań­
stwa które do tego dążyć powin­
ny. Czyż Rosya nie postępowa­
ła sobie tak samo. Polska, która 
była państwem konstytucyjnem, zosta­
ła rozebraną ilp. Pomijami zresztą 
tę okoliczność, ale jeżeli Rosyi 
nie położy się kresu, ujrzą < może, i że po takich najściach 

i ziwsze jeszcze bardziej 
wzmagała się. Napady z brzegów 
morskich i granic zachodnich mo­
gą tylko spustoszyć kresy i chwilo­
wo upokorzyć, ale nawet nie są w 
stanie zachwiać jej potęgi pierwszo­
rzędnej. Jakżeż więc pozbawić ją 
tej potęgi i zmódz, aby gróźną 
być więcej nie mogła? Jedyny 
sposób zwalczyć ją tą drogą, jaką 
ona wzrosła i tymże mieczem, któ­
rego ona używała. Historycznie 
wiadomo a sami na własne oczy 
widzieliśmy, źe Moskwa zawsze 
wzbudzając bunty i powstania, poko­
nywa i zabiera ludy i kraje; tak 
ona działała pobudzając kilkakro­
tnie kozaków do buntów przeciw 
Polsce; aby potem tychże koza­
ków oderwać od Polski; za Stani-

_ _____ _____  _ o____j _____ sława Augusta przez 30 lat za po-
takiemże niby oswobodzeniem J mocą swych ajentów doprowadzi­

ła wichrzeniem swojem do rozbioru 
Polski; w 1830 r. gwałceniem kon 
stytucyi wywołała powstanie, a 
gdy w 1861 r. rzezie bezbronne 
go ludu nie mogły wywołać po­
wstania w PoLce, wywołała tako­
we 1863 r. wydaniem drakońskie-

zawołał Henryk z zapałem, ściskając dłoń ie^0 
Jesteś wprawdzie cokolwiek egoistą* żądza °8łaWv 
od nas cię odłącza, ponieważ jednak projekt twto 
może być sprawie naszej bardzo pożyteczny 
łatwo przyjaciel może ci przebaczyć opafzezen^ 
Byvaj mi zdrów, do zobaczenia sie tam __ ’ '
zał ręką ku południowi. 1 ws a-
- witam., T,m g,lzie

H.mjl: rzucił „r„k w M , 
mm ebemł wyrami pmlrlwi.m. J.g,, J
wagi; I me spostrzegł ironicznego uśmiechu Qa ieB-o 
ustach, któryby zapewne byłby ostudził nieco 
race uczucie, jakiem serce jego biło dla prav- 
cielą. p ••|a'

Gdy już młodzieńcy zabierali się do odejścia 
zatrzymał ich hrabia. ‘ a’

Ch,ilk«! - >“»<«• - pr.e-
ciel Henryku twtr mul, ,onę; piltrz 
stoi i patrzy na ciebie zapłakana.

— Leoncia! — zawołał Henryk, całuj c 
czynkę — ja o tobie prawie zapomniałem/ 
dziecię.

Leoncia milcząco zbliżyła się do nie^o 
potokiem popłynęły jej po twarzyczce. °°’

W godzinę po tej pożegnalnej rozmowie w Sa]o 
nie znowuż był hrabia sam z Leoncia, oboje smu 
tin i goniący myślą za Henrykiem i jeg0 towarzy­
szem, spieszącymi na bój za ojczyznę. De,/

*
* *
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nie podoła jej przy niedostateczności 
rąk w tak krótkim czasie, jakby tego 
sprawa wymagała. Ofiara ich jednak od­
rzuconą została, co w niemały a słuszny 
gniew wprawia tutejszych Rosjan, do 
stronnictwa „Robotnika" nie należący, h. 
Zapewniano mnie także, że rząd rosyj­
ski niezadługo prócz nieprzyjaciela ze­
wnętrznego bedzie także musiał się li­
czyć jeszcze z wewnętrznym, który mu 
nie mało kłopotów przysporzy we wła­
snym jego kraju.
— Jak widać, obżałowani rewolucjoni­
ści moskiewscy w Petersburgu postano­
wili na każdym kroku protestować 
pizeciw prawu sądzenia ich przez sądy 
carskie i w ogóle przeciw całemu rzą­
dowi carskiemu. Sala rozpraw jest dla 
nich areną wielce pożadana; wiedza, że 
mimo zabiegów przez rząd przedsiebra- 
nych, głos ich przedrze się za mury 
senatu i sprawi wrażenie w całym kraju 
Protestują więc na każdy m kroku tem 
chętniej, że ofiarowawszy raz siebie na 
stracenie, nie mają już nic do stracenia.
— Natura moskiewska. Na­

tura wilka ciągnie do lasu, można po­
wiedzieć przerzucając pisma moskiewskie. 
Pomimo „uroczysto-podniosłego nastro­
ju ducha", w jakim Moskwa znajduje 
się obecnie z powodu wojny „krzyżo­
wej", duch ten nie zapomina swych 
ulubionych nałogów. Moskwie po da­
wnemu nie brak procesów skandali­
cznych, tyczących sie przeważnie spraw 
przeciwnych siódmemu przykazaniu bo­
żemu. Nie mamy miejsca co dzień no­
tować faktów świadczących o zgniliźnie 
moskiewskiej, lecz aby nie myślano, iż 
Moskwa nie jest już Moskwą matek 
Mitrofanji, waletów czerwiennych, dam 
karowych itd., zapisujemy kilka wy­
padków chociażby dla tego, ii z powo­
du swej jednoczesności razem się zna­
lazły w jednym i tymże samym nu­
merze G o ł o s u; Korespondent z Wie- 
rzbołowa, w województwie Augusto­
wskim, w Kongresówce, nad samą gra­
nicą pruską, donosi o zagadkowych zni- 
kauiach przesyłek pieniężnych z Berlina 
idących w głąb Moskwy. Bankier ber 
liński Meyer mając bardzo rozgałęzione 
stosunki handlowe z carstwem, często 
wysyła znaczne sumy, Pomiędzy inne- 
mi w kwietniu wysłał przez Wierzbo- 
łowo do m. Moskwy 8000 rubli. Pa­
kiet był z płótna, szpagatem po bo­
kach szyty i pieczęciami pruskiemi 
obłożony, pieczecie nie ruszone, formy 
banknotów storublowych — lecz 
otworzono go w Moskwie, zamiast 
mażek znaloziono papier czysty, z 
wodu nienaruszenia pieczęci, Meyer 
raz drugi zapłacił. Zaledwie sprawa się 
uciszyła, aż tu 30 sierpnia rb. znów 
nadchodzi do Wierzbołowa pakiet pie­
niężny od tegoż samego Meyera, ale 
już z 20,000 rubli i nie do m. Moskwy 
ale do Charkowa — i znów, pomimo 
zupełnej całości płótna, szpagatu i 
pieczęci, gdy otworzono w Charkowie 
znaleziono zamiast sturubluwck kawałki 
czystego paj.ieru pociętego w rozmiarach 
właściwych tym banknotom. Bankier 
tym razem nie chciał płacić podwójnie 
wytoczono śledztwo i pocztowy urzę­
dnik pruski wpadł już na poszlaki, że 
papier, lak i płotno są mosKiewskie, a 
zatem nie kto irny jak tylko czyno- 
wniey moskiewscy, podrobiwszy pru­
skie znaki i pieczęcie pocztowe, kradli 
pieniądze. Gdzie? — czy w Wierzbo- 
łowie, czy też w Moskwie lub Charkowie, 
śledztwo dotąd nie wykryło.

W Sewastopolu istnieje filja banku 
państwowego, ale coż z tego, gdy kasr 
tej filiji od dwóch miesięcy nie była 
otwieraną. Napróżno dyrektor banku 
ciągle nalega na kontrolora, by zrewi­
dował nareszcie kasę i zdał rachunek o 
jej stanie: kontroler ani chco słyszeć o 
czemś podobnem. Nie mogąc inaczej, 
dyrektor poskarżył się burmistrzowi i 
ten naznaczył termin dla rewizji; ażeby 
zaś kontrolor nie uciekł, oddano go pod 
nadzór policyjny.

W Ekatierynburgu w gubernji 
permskiej, ukończył się niedawno proces 
szulerski, w kiórym główną rolę ode- 
grywała żona isprawnika, tj. żona wła­
śnie t'go, któty z obowiązku powinien 
czuwać nad mora'noscia publiczną. Po­
kazało się, że pani insprawnikowa u 
siebie w willi za miastem utrzymywała 
formalną szulernię. Sędzia skazał pię­
kną damę na 50 rubli grzywień. Ape 
lowała; trybunał wydał wyrok uniewin­
niający, a to z powodu, że mąż, Uużba 
i goście przy“ięgli, jakoby nigdy w 
karty nie grano w salonach pani inspra- 
wnikowej. Szulerka w kraju moskie ■ 
wskim jest namiętnością w klasie wy- 
kszlałceńszej, równą namiętności pi­
jaństwa. Gdy w skutek wzmiankowa­
nego procesu gubernator premski wyerł 
rozporządzenie zabraniające w miejscach 
publicznych gier wsze'kich, nawet nie- 
hazardow aych, smutek padł na dusze 
wielu, dosta’i melancholji i nareszcie 
ekspatriowali się do innych gubernij, 
gdzie nie tak srodzy gubernatorowie bez 
■erca.

Na dniu 17 l:st. zawarł rząd mc- 
skiewski z jedną z wiedeńskich fabryk 
żelaza kontrakt celem dost-’czenia 350 
dwupiętrowych żelaznych barak i ^50 
żelaznych n ■> gazy nów dla zimowego obo­
zu w Bistowie, za cenę cztereeh milio­
nów w złocie. Dotycząca fabryka obo- 
wiązała się pod stratą kaucji w kwocie 
400,000 rubli najdalej do 1 grudnia br. 
dostawić wymieniony liwerur.ek do Siato - 
wy.

Korespondent z Petersburga do Ga- 
Narodowej donosi, że ranni przy- 

kt’Ł ' Z * bardzo niebezpieczną ospę, 
gl .. w sposób przerażający zaczyna w 

•° ’CJ grasować. Szczepienie i różne de- 
J środki nic me pomagaja. 

zwvX80 7Uba dodać- - skałek nad- 
) aJ słotnej i mgh8tej jesieni rozwi­

jają się gniłe gorączki r. i 
także cholera.^Jedyna nadPzie Je -8,S

* J dzieją w zimie

która może zdoła powstrzymać epide­
mię.

O tej porze co roku w całem car­
stwie odbywa sie zwykle pobór do woj ■ 
ska. Otóż i w tym roku, pomimo że już 
ściągnięto potrójny podatek krwi, po­
bór jednak naznaczono. Nie wiem je­
szcze jak on idzie na prowincji, ale w 
stolicy dał bardzo przykry rezultat, do­
bitnie charakteryzujący usposobienie lu­
dności. Na 180 popisowych pierwszej 
klasy stanęło do asenterunku tylko 73 
a z tych 29 było ułomnych, zupełnie do 
wojska niezdatnych. Reszta zaś 107 
niewiademo gdzie sie podziała.

Ministerstwo wojny przesłało instru- 
keye gubernatorom wojennym Peters­
burga, Moskwy, Kazania, Charkowa, 
Warszawy i Wilna, ażeby na przypa­
dek potrzeby dalszego ściągania wojska 
rasoby rysztunku do tego celu służące­
go trzymali w pogotowiu. Jako miejsca 
zborne wskazało ministerstwo miasta: 
Wilno, Grodno, Kowno, Rygę, Kijów 
Międzybuż, Kock i Zytomirz.

Znany prześladowca nic 
szczęśliwych Unitów polskich guberna 
tor G r o m e k a, zmarł w zeszłym mie­
siącu w dobrach, które mu car darował 
za jego niby zasługi, a właściwie za 
mordy dokonane na tychże unitach. 
Umarł snąć ze zmartwienia, gdyż wre­
szcie dostał dymisję za to, że nie po­
trafił zręczniej załatwić się ze sprawą 
unicka, tj. że zbyt głośno mordował.

1TIĘBC1.
— W pruskiej izbie deputowanych tak- 

zwany fundusz Weltów (niegdyś wła­
sność eks-króla hanowerskiego) wywołał 
drażliwy epizod. Stronictwo postępowe 
chciało dowiedzieć się o użyciu tego 
funduszu, ale rząd nie przystał na to. 
Ponieważ w owej chwili żaden minister 
nie znalazł sie w izbie, wiec Virchow 
zażadał bezzwłocznego ich przyzwania 
Zadanie to wyformułowane jako wnio­
sek zostało przez większość odrzucone. 
Wiadomo powszechnie, że z funduszu 
Welfów rząd czerpie sumy tak zwane 
„do dyspozycji" i na podtrzymanie 
przychylnej sobie prasy, łatwo więc po­
jąć dlaczego unika wszelkich wyjaśnień.

WŁOCHY.
— Z Rzymu donoszą, że wkrótce ma­

ją być ogłoszone dwie bulle; jedna do­
tycząca ceremoniału jaki ma być 
zachowany na przyszłem konkluve, dru- 
ga.w przedmiocie prowizorycznego u- 
regulowania spraw kościelnych w Nie­
mczech.

Z1KMIK POLSKIE. 
Pod Moskalem.

W korespondencji z IVarszawy 
donosi C z a s d. 12 bm.

Wiadomość o zniesieniu klasztoru 
Benedyktynek w Nieświeżu na Litwie, 
nie przecisnęła się dotąd do europej­
skiej publicystyki. Przy natłoku tele­
gramów wojennych ze Wschodu, nie 
było zapewne miejsca na wiadomości z 
placu innego boju t. j. boju na religij 
nem polu, staczanego z taką nieubłaga­
na zaciętością przez Moskwę. A je­
dnak towarzyszące temu rozporządze­
niu rządowemu sceny w kronice dzie­
jowej zapisane być winny jako dowod, 
że Moskwa umie jednocześnie głosić 
sie wyswobodzicie!ką uciśnionych ludów 
— a lud na Litwie gnębić, głosić swo­

bodę religijną — a katolicką wh”-ę 
wytępiać.

Z trzech klasztorów, które przed 
niedawnym jeszcze czasem znajdowały 
sie w Nieświeżu, zabrano poprzednio 
bernardyński na cerkiew szyzmatycką, 
dominikański na szkołę ruską i Pozo­
s'-wał już tylko jeden, zgromadzenie 
Benedyktynek, do którego w r. 1868 
zwieziono zakonnice z supry .nowanego 
klasztoru w Mińsku. Tego roku kla­
sztor nieś w leski uległ losowi, który po 
kolei spotyka wszystkie klasztory, po­
wodem rzeczywistym kasaty było, że 
zakonnice nie przyjęły rytuału ruskiego 
pozornym zaś, że liczba zakonnic nie 
wyrównywa przepisanej przez rząd li­
czbie znajdować sie mających w kla- 
szł >rze. śmierć zatem jednej zakonni­
cy po za tę cyfrę jest wyrokiem kasaty. 
Rząd zawezwał administratora dyecezji 
księdza Żylińskiego, by zakonnice z 
klasztoru rsunął, ksiądz Żyliński słyn­
ny z uniżenia przed rządem, ukaz?’ 
sie w wykonania gorliwszym niż niższe 
władze i nakazał, by zakonice w pięć 
odzin po zawiadomieniu opuściły kla­

sztor. Rozkaz ściśle wykonany został 
pomimo próśb mieszkańców i wysta 
wienia się właściciela majątku. Spro­
wadzono proste .wozy włościańskie na 
których w śc;słej klauzurze żyjące za­
konnice przewiezione być miały do sta­
cji kolei żelaznej. Żona właściciela 
majatku księżna Antoniowa Radziwiłło­
wa z Berlina, bawiąca pod ówczas w 
Nieświerzu, i kilku sąsiednich obywateli 
nadesłali swoje powozy, oddając je do 
dyspozycji zakonnic, przewieziono w 
nich bietlne ot'ary do stacji kolei żela­
znej, a następnie do Wilna, gdzie się 
wykazrło przep< lr;enie. i część z nich 
znowu przewieziono do Grodna, wszy­
stkie pod • koi ca żandarmerj’. -Łi* >ść 
budziła mianowicie dziewięćdziesięcio­
letnia staruszka, którą z łóżkiem znieść 
musiano do powozu, i której po zakra 
tą klauzury, gdzie ' łe życie spędziła 
nie dozwolono umrzeć. As i es two okaza­
li zakonnicom należną cześć i spółczu- 
cie, młoda 15-letnia księżna Elżbieta 
córka Antoniego, pełna wdzięku i ujmu­
jącej dobroci, była im aniołem pocie­
szycielem. Zakonnice zaledwie czas 
miały zebrać kosztowniejsze i piękniej­
sze aparaty kościelne i oddały je do 
pałacu, policja zaś nie śmiała przez 
wzgląd na wysoko postawioną osobi­
stość‘księcia Antoniego temu przeszko 
dzić. Biednym wygnankom żal byłe

zwłaszcza rozstawać się z ciałem da­
wno zmarłej świętobliwej zakonnice, 
którą za świętą opiekunkę swoją uwa­
żały i nie jeden cud za jej wstawien­
nictwem otrzymały, w kronikach kla­
sztornych zapisany.

Warszawa 13 list. Kiedy gło 
sny Traupman pomordował rodzinę 
Kinków, znalazła się niebawem nie- 
fortunda „kopja" Traupmana w osobie- 
innego zbrodniarza, który także po- 
ćwiertował jakaś rodzinę. Coś podo­
bnego stało się i w Warszawie. Przed 
tygodniem zabito żydówkę w dystrybu - 
cji tabacznej na Elektoralnej ulicy. 
Wczoraj wieczorem o 11. wpadł do 
dystrybucji przy ulicy Długiej pod nr. 
43 niewiadomy dotąd młody człowiek i 
ranił właściciela dystrybucji Izaaka Da 
widsohna w głowę tepem narzędziem 
Rana jest bardzo niebezpieczna.

W arszawa 15 list. Ks. Sotkie- 
wieez, kanonik archikatedry, mianowany 
administratorem archidyecezji warsza­
wskiej, w dniu wczorajszym składał 
przysięgę na ten rząd i odbył installa- 
cj§. Proboszczem Pragi mianowany zc - 
stał ks. Dudrewicz, dotychczasowy admi­
nistrator kościoła św. Józefa Oblubień­
ca.

Na wystawę paryską zgłosiło się 
199 wystawców.

Panowie Feliks Dębski, adwokat 
przysięgły i Antoni Pilecki, urzędnik 
sądowy i współpracownik wielu pism 
tutejszych, powzięli zamiar wydawania 
w Warszawie wspólnemi siłami nowego 
czasopisma prawniczego ped tytułem.- 
„Prawo i sądy---- wskazówki prakty­
czne dh nieprawników". Tytuł sam o- 
kreśla dokładnie cel i zadanie tego wy­
dawnictwa, które wychodzić bedzie ze­
szytami.

Przed niedawnym czasem, pisze 
„Kaliszanin" w osadzie Rychwale, do 
karczmarza Hoffmana przyszedł boro­
wy z gminy .Kościelec pod m. Kołem, i 
prosił o zmienienie 300 marek (papiera­
mi), karczmarz nie mając pieniędzy, 
dał znać o tem tamtejszym żydkom. 
Ci jak zawsze chciwi na pieniądze pru­
skie, i pewni zysku, złożyli 120 rs- na- 
szemi pieniędzmi. Borowy ze zmienić- 
nemi pieniędzmi poszedł do Grodźca na 
jarmark, kupił dwie krowy i wracał z 
nimi przez Tuliszków do domu. Cóż 
się okazało? Marki pruskie... był to 
poprostu bilet z powinszowaniem urodzin, 
z jednej strony którego był odbity na­
pis .,300 marek", z drugiej życze­
nia posiadania takowych. 
Naśladowanie było zupełne, wszyscy 
wzięli bilet zwyczajny za bilet banko­
wy. Żydzi udali się do straży ziems­
kiej o pomoc, ta przytrzymała borowe­
go z dwiema krowami w Tuliszkowie, i 
sprawa wytoczyła się przed sędziego 
śledczego w Koninie. Ten odesłał ją 
do sądu okręgowego kaliskiego^ a ten 
ostatni podciągając ją pod kategorję 
ntrybucji konińskiego sądu, zwrócił ją 
takowemu do rozpatrzenie. Sad koniń­
ski po wybadaniu obwinionego i po 
sprawdzeniu, że ten otrzymał fałszywe 
marki jaki spadek od familji w Prusiech 
zupełnie jako nieświadomego czynu, 
uwolnił od wszelkiej odpowiedzialności 
a żydkowie rychwalscy ponieśli stratę 
za swą chciwość.

Pod Austryjakiem. 
GALICJA.

Kraków 16 listopada. Z po­
czątkiem wiosny 1878 rozpocznie się 
budowa szkoły sztuk pięknych na 
Kleparzu za bramą Florjańską, z jednej 
itronj’ przodem ku Plentacjom, i bramie 
Flotjańskiej, z drugiej zaś ku hotelo­
wi Lwowskiemu wzdłuż ulicy IParsza- 
wskiej, a z trzeciej ku Klepaczowi.

— Kraków 13 listopada. Pałac Spi­
ski, własność Stanisława Feintucha, zo­
stał nabyty przez księżnę Jeżową Lu 
bomirską. Dawny przeto pałac Lubo­
mirskich, noszący nazwę od st-rosty 
Spiskiego, Sebastjana Lubomirskiego, 
powrócił w ręce rodu, którego nie je­
dna tradycja historyczna z tym gma­
chem związana.

Pod Prusakiem 
Z POZAANS1KIEGO

Korespondent do Ruchu Literackie, 
go piszei

Poznań, 31 października.
Gimnazjum Marji Magdaleny w Po­

znaniu przeobraża się coraz więcej, to 
jest coraz więcćj upada pod ciosami 
german izauj’ Kukaltregerzy z nad 
Renu i Sprewy spełniają pilnie swój ni­
szczycielki obowiązek. Do tego nawet 
posunęli się, iż przygotowawczą klasę 
przenieśli z gimnazjum Marji Magdale­
ny, to jest niegdyś polskiego, do Gimna­
zjum niemi< ckiego Fryderyka Wilhelm? 
a to dla tego, aby dzieci małe, nie u- 
miejace ani słowa po niemiecku, zmusić 
do myślenia i mówienia językiem nie­
mieckich baranów. Przy zakończeniu 
roku szkolnego, dj rektor gimnazjum 
Marji Magdaleny, znany apostoł germa­
nizacji i zaciekły polakożerca, nie ogra­
niczył się w mowie do uczniów powie­
dzianej zakresem przedmiotów szkól- 
nycb, jak być powinno, lecz gorąco za­
chęcał młodzież, aby zapomniała o „wy­
marzonej, a parnię* ła o rzeczj wist oj 
ojczyźnie, która się o nich sta t. j. o, 
ojczyźnie pruski niemieckiej. K* > ina­
czej a nie po niemiecku myśleć będzie 
zginie niechybnie". Dalej wspomni?’, p. 
dyrektor o tem, że ma’o stosunkowo 
jest uczniów wynagrodzonych, nie wie 
zaś komu to przy pisać, czy uczniom. 
czy tr-ż dawniejszym nauczycielom? - 
żeli pan dyrektor nie wie, to my mu 
powiemy kto tu winien. Otóż winien 
system, który utrudnia naukę polskiej 
młodzieży, narzucając jej język ni - 
miecki, w którym nauki tępiej jej iść 
musza. Po wielu trudach nauczyła sie 
wreszcie ta młodzież języka niemiec­

kiego książkowego, tymczasem dawnych 
nauczycieli wydalono, sprowadzono no 
wych, źle wykształconych, nie umieja- 
cern mówić językiem piśmiennym nie­
mieckim, tylko żargonami, których na­
wet dzieci niemieckie nierozumieją. 
Rzecz oczywista, iż młodzież od nich 
nic nie korzysta i nagród nie dostaje. Ci 
panowie mówią takimi jeżykami, niemiec­
kimi, iż sami pomiędzy sobą nie rozumieją 
gię, są jednak tolerowani przez pana mini­
stra i dyrektora, bo doskonale ogłupiają 
polską młodzież, a przecież główne to 
zadanie szkół niemieckich dla Polaków. 
Niemieckie gazety twierdzą, iż wszyscy 
poddani pruscy tymi samymi szczycą 
się przywilejami, równouprawnienie to 
jednak w ten sposób rozumieją: „Polacy 
dopuszczeni być nie mogą do używania 
prawa, dopóki uie zostaną Niemcami." 
Prześladowani w szkołach, odsuwani od 
urzędów i od sądów, a jeśli czasem któ­
ry przyjęty zostanie, to tylko jako złe 
konieczne jest cierpianym. Ta niena­
wiść niemiecka i nietolerancja objawia 
się w całej pełni w Poznaniu i w Po 
znańskim, i dotyka języka, religji i wła 
sności polskiej.

Dziwna rzecz, że pomimo prześla­
dowania, jakiego doznajemy od Niemców, 
ludność nasza miejska nie może się wy­
dobyć z. apatji. Dość zajrzeć do sali 
odczytów, do teatru, ażeby się o tem 
przekonać. Za to tak zwane knajpy 
i „ogród ludowy", gdzie dają liche nie­
mieckie komedje, a przy których pić 
można, przepełnione są polską publicz­
nością. Mieszczanin poznański żyje jak 
niemiecki, bo zajęty pracą w domu lub 
po za domem, zaledwo kilka chwil po­
święca rodzinie. Gdyby nie objad lub 
potrzeba przebrania sie, wcale nie za 
gladrłby do przjbytku rodzinnego. Wie­
czorem można go zawsze widzieć w 
w knajpie, w której siedzi do późna w 
noc, nie troszcząc sie o to, co robi żo­
na i dzieci. Rodzina cały dzień zostaje 
więc samą. W niedzielę nawet rzadko 
z mężem lub z ojcem się widuje, który 
od rana w jednej, wieczorem zaś w dru­
giej siedzi piwiarni. Obyczaje te przy­
jęte od Niemców.

Nasze duchowieństwo, nauczyciele, 
publicyści za mało zwracają uwagi na 
utrzymanie obyczaju polskiego, a prze­
cież oni sa straża naszej narodowości. 
Należałoby wszystkich usiłowań dołożyć 
ażeby ochronić lud nasz od knajpowego 
życia, i utrzymać w nim obyczaje pol­
skie. Ponieważ dzisiaj robi się wszystko 
przez towarzystwa, warto byłoby pomię­
dzy naszymi mieszczanami i rzemieślni­
kami zakładać towarzystwa, któreby na 
członków wkładały obowiązek żyć w 
rodzinie i zachowywać obyczaj polski. 
Rzucam tę myśl, którą może kto po- 
dejmie, uzupełni i w czyn wprowadzi.

Teatr nasz polski, który już od kil­
ku tygodni powrócił z Warszawy, zna­
komicie zasilił tamże swój repertoar. 
Pomimo zniżonych cen, publiczność nie 
stety nie uczęszcza licznie do teatru. 
Aityści grają wcale dobrze. W tym 
czasie grali: „Śluby panieńskie" A.Fre- 
dry, „Intrygę i Miłość" Szyllera, „Trzy 
Flory", komedje przez panią Samoliń- 
ska z Chicago, „Pana Damazego", ko- 
modje przez B'izińskiego, „Fromont ju­
nior et Risler senior", dramat przez 
Daudeta i Roleta, i „Furreola" przez 
Sardou. Repertoar jak widzicie wcale 
nie z'./, lecz cóż z tego, kiedy publicz­
ność poznańska jedynie dwa razy jako 
tako teatr zapełniła, t.j. podczas przed- 
stawienia „Pana Damazego", na innych 
zaś przedstawieniach pustki wiały z sali, 
które musiały artystów nabawić dresz­
czów. Na „Intrydze i Miłości", w 
sztuce, która zapewne nie zejdzie z re- 
pertoaru teatrów europejs’"ch, nie wiemy 
czy 50 było osób w teatrze. Poznań­
skiej publiczności przejedli się widocz­
nie Szyller i Fredro, trzeba jćj wzna­
wiać „Maupratów", „Abellinów" lub 
tćż „Bandytę londyńskiego", którego o 
ile sobie przypominamy, przy napcha- 
nym dawano teatrze w przeszłym sez< ■ 
nie. Mordercze tytuły przywabiają pu­
bliczność, a „Młyny djabelskie" w ktć - 
rych duchy i ognie bengalskie główną 
graja role, w zachwyt ją wprawiają. 
Słuszna uwagę zwrócił „Dz'ennik Poz­
nański", iż kiedy podczas przedstawienia 
Bellachiniego, który sztucznie połykał 
noże i z flaszki wyciągał wstążki, publi­
czność formalnie cisnęła się do teatru, 
na przedstawieniach polskich dramatycz­
nych krzesła i loże świecą pustkami. 
IPolimy szarlaHnerye niemieckie, jak po­
pierać muzy nasze naiodowe! Smutne 
11, ale w obec takiego faktu radzimy 
dyrekcyi zajrzyć do utwór dawniejszych 
J. N. Kamińskiego, W. Bogusławski - 
go i innych pisarzy sztuk czarodziej­
skich i przeds* wiać przynajmniej pol­
skich duchów. Więc tóż taki „Twar­
dowski na Krzemionkach", „Studnia Ar­
tezyjska" i inne podobne utwory niechaj 
wznowi, a może publiczność pospieszy 
do teatru. O wart >ści e-tystycznej na­
szego * .warzvstwa dro mitycznego to tyl­
ko pov ledzioć możemy, iż skład jego 
j< t lepszym, niż był dawniej. Panowie 
Podwyszyński, Woleńsk’, Doroszyński, 
Roman, Skirmunt, Szymborski, panie: 
Hennemann, Lamurska, Oirembowa, 
Szymborska, są ozdoba naszego towa­
rzystwa. Artyści wymienieni najlepiej 
graja kom lye i mniejsze dramaty, dy- 
rekeya tóż najwięcój daje sztuki tego 
rodzaju. Pan JFoleński, znany 
dobrze we Lwowie, w „Ślubach panień­
skich*, w ro'; Guc'a i w „Panu Dama- 
zym" w roli Seweiyna, wykaz ’ całą 
pełnię t-ilentu swego. Obdarzony bar­
dzo sympatyczną powierzchownością, 
głosem dźwięcznym, da'ój znakomitą 

ityną t -atralną, zyskał sobie sympatję 
publiczności. W roń Gucia, którą cho­
ciaż trochę inaczój cd n?s pojął, był 
wyśmienitym, więcej powagi, a mniej 
owej studenckiej rzutkości a Gucia za­

liczać będziemy do kreacyi prawdziwie 
artystycznych pana Woleńskiego. W 
„Intrydze i Miłości" mniejsze na nas 
wywarł wrażenie, może dla tego, że grał 
swą role zanadto chłodno. Jeżeli sceny 
w domu Millera w akcie 3 i 5 nie wypa­
dły bezbarwnie, zawdzięczać to należy 
pani Woleńskiój, która była doskonałą 
Ludwiką, i panu Podwyszyńskiemu, 
który grał Millera. Pragnęlibyśmy, a- 
żeby w roli Ferdynanda pan Woleński 
wiecej był idealnym, więcćj okazał ser­
ca i ciepła. IPspomniałem już, że pa­
ni Woleńska grała swoją rolę bardzo 
poprawnie, pan Podwyszyńftki zaś ja­
ko Miller był niezrównanym. Artysta 
ten jest bardzo cennym nabytkiem dla 
naszej sceny. O Wurmie (p. Siedlecki) 
tego powiedzieć nie możemy, parodjował 
on tylko rolę intryganta. W ogóle ar­
tysta ten w rolach intrygantów i chara­
kterystycznych zupełnie jest niestóso- 
wny, talent jego jedynie w komicznych 
rolach objawia sie świetnie. O „Panu 
Damazym" pisać nic będę, przedstawiano 
go już bowiem i na scenie Iwowskićj; 
powiem tylko, że artyści nasi koncerto­
wo oddali swe role, palma zaś wieczo­
ra należała się p. Doroszyńskiemu i Pod­
wyszyńskiemu, dla których te role jak­
by były napisane. Panna Lamurska, z 
trudnćj roli Mańki wyszła zupołnie^zwy- 
cięzko; młodziutka ta, zaledwie siedtn- 
naście lat licząca ailystka, obda­
rzona przyjemną powierzchowno­
ścią i miłym głosem, jeźli niezapomni, 
iż pracą tylko dochodzimy do prawdzi­
wego artyzmu, będzie kiedyś bardzo 
znakomita.c

Na polu literackiej produkcyi w 
Poznaniu panuje cisza. Gdyby nie ze­
szyt pierwszy „Zbioru krytyk z dzieł 
polskich, wyszłych od roku 1850 do 
do 1877", a wydanych przez W. S. Sie- 
wicza, i „Słówko o dziełku Amilkar 
Kosiński we TUłoszech" przez Augusta 
Mosbacha, nie miałbym żadnćj nowiny 
literackiej do zakomunikowania wam.

Dzieło p. Siewieza, którego pierw­
szy zeszyt leży przed nami, zawiera 
kilkanaście krytyk zebranych głównie 
z „Przeglądu Poznańskiego", który tu 
przez lat wiele wychodził pod redakcyą 
niedawno zmarłego Jana Koź miana. 
Jesteśmy zdania, że o takich powie­
ściach jak „Etierne" przez Edmunda 
About, lub „Album pułku" przez tegoż 
Abouta, dość byłoby wspomnieć kilku 
słowami, a nie drukować o nich obszer­
nych krytyk, jak to uczynił p. Siewiez. 
Jeżeli dzieło jego ma być dopełnieniem li 
teratury polskićj, jak to wyraził w pros­
pekcie, powinien rzeczy obce krótko 
zbywać i traktować je pobieżnie, aby 
miejsca nie zabierać krytykom dzieł o- 
ryginalnych, które stanowią wartość 
rzeczywistą każdój literatury. Radzi- 
byśmy tóż widzieć więcej systematycz­
nego układu w „Zbiorze krytyk" pana 
Siewieza. Książka ta drukowaną jest 
w nowej poznańskiej drukarni pp. Hand- 
kego i Chociszyńskiego. Druk piękny, 
odbicie czyste, dobre, zaleca ten nowy 
zakład typograficzny.

Broszura pana Augusta Mosbacha 
„Słów kilka o dziełku Amilkar Kosiń­
ski we Włoszech" pisana jest tak bru­
talnym i karczemnym stylom, iż zapra­
wdę dziwić się tylko trzeba, że znalazł 
się autor, który się odważył w podobnie 
nieprzyzwoi y sposób wystąpić. P.Mos- 
bach, który przed dwoma laty w jednej 
z gazet wrocławskich szydził z naj­
świętszych uczuć naszych, dzisiaj za 
pieniądze przywdziewa na się postać 
patryety, broniąc jenerała Henryka Dą­
browskiego, którego zasługi i sława 
jest t»K wielka i górująca, iż obrony, 
zwłaszcza tóż takiój, nie potrzebuje. 
Pan Mosbach broniąc Dąbrowskiego, 
napad? na Amilkara Kosińskiego i Ma- 
dalińskiego (o którym twierdzi, iż na­
pad! na Prusy), na zacną osobę Włady. 
sława Kosińskiego i na W. K. Wójcic­
kiego, których obrzuca błotem, zarzu­
cając ostatniemu, iż po polsku pisać 
nie umie (sic!) Broszura pana Mosba- 
cba zawiera podobnie niedorzeczne i 
nieusprawiedliwione sądy i wyroki, jakie 
powypisywał przed laty w„Tygodniku lite­
rackim", gdy rozbierał znakomite dzie­
ło Michrła Wiszniewskiego „Histoija 
!it>ratury polskiój". Pan Mospach spo­
kojnie, przedmiotowo, bez wyzwisk, 
grubijaństw i napaści osobistych pisać 
nie umie. Znanym j t on od dawna z 
tego charakteru brutalnego, który chyba 
jeszcze tylko w pismach ks. Podolskie­
go spotkać można; dla tego też dziwi­
my sio bez* ktowości tego pana, który 
obronę znakomitego jenerała jemu poru- 
czył i broszurę p. Mosbacha rozszerzał.

— Czytamy w „Dzienniku Poznań­
skim": Zaledwieśmy wczoraj podali
wiadomość o odmownej odpowiedzi mi 
nisi -a spraw wewnętrznych na petycye 
deputowanych Polaków sejmiku powiatu 
inowrocławskiego o dozwolenie używania 
na rzeczonym sejmiku obok niemieckie­
go języ^a polskiego, a dziś dowiaduje­
my się o nowej znów odpowiedzi od- 
mownćj, w ptzedmiocie używania języka 
polskiego udzielonój.

Jak wiadomo, rozporządzenie kró­
lewski z dnia 28 sierpnia rz. odnośnie 
do ustaw § 3 us wy o języku urzędo­
wym dozwoliło w ustnych czynnościach 
i protokółach dozorów szkół, reprezen- 
tacyi i zebrań gr ’nnych obok niemiec­
kiego na przeciąg lat pięć, licząc od za­
prowadzenia rzeczonej ustawy, używać 
w niektórych gmii.ch i miastach na­
szego księstwa języka polskiego. W po­
wiecie inowrocławskim na wyjątek ten 
powyższe rozporządzenie dopuściło we 
wszystkich gminach okręgów policyj­
nych inowrocławskiego, kruszwickiego, 
markowickiego i strzelnieńsk;ego; nie 
dozwoliło zaś w innych czterech, t.j. w 
dąbrowskim (na Louisenfelde przech- 
rzconym), tarkowskim, gniewkowskim i 
gniewkowickim. Otóż mieszkańcy okrę­

gu policyjnego Dąbrowa pedali do mini­
stra spraw wewnętrznych petycye, w 
którćj upraszali go, aby u króla wyro­
bił im pozwolenie używania w ustnych 
czynnościach i protokółach dozorów 
szkół, reprezentacyi i zebrań gminnych 
obok niemieckiego języka polskiego.

Na petycye tę z ministerstwa spraw 
wewnętrznych pod dniem 24 paździer­
nika br. nr. 7931 za podpisem Bittera, 
odebrali petenci odpowiedź odmowna, 
również na gotowym szemacie napisaną, 
ze zmianą jedynie tego, co w obecnym 
wypadku było koniecznem, i z tem sa­
mem zakończeniem, że wyjątek, o jaki j 
petenci proszą, stosownie do informacyi 
władz miejscowych vie jest potrzebny.

Jak zaś informacye te są dobre, 
jeźli w ogóle ministerstwo spraw we­
wnętrznych się informuje, to przekony­
wa ta okoliczność, żn wedle statystyki 
urzędowćj w okręgu policyjnym Dą­
browa mieszka pięć tysięcy siedmset 
Polaków, Niemców zaś tysiąc siedmset. 
Nie potrzebujemy zaś dodawać, że z 
owych pięciu tysięcy siedmiuset Pola­
ków zaledwie dziesiąta część umie po 
niemiecku, i wobec takiego to stanu rze­
czy w sprawach najbliżej dotyczących 
mieszkańców uważa ministerstwo spraw 
wewnętrznych za niepotrzebne dopusz­
czenie wyjątku §. 3. ustawy o języku 
urzędowym pokreślonego. Tym wiec 
sposobem odsuwa od udziału w spra­
wach gminnych znakomitą większość 
mieszkańców okręgu policyjnego Dą­
browa i oddaje sprawę tę pod wyłączną 
gospodarkę Niemców; bo jakżeż Polak 
może brać w nich udział, skoro mu 
słówka po polsku, tj. w języku, któ­
rym jedynie włada, pisnąć nie wolno? 
Postępowanie takie doskonale ilustruje 
stosunki, jakie u nas panują, a śmieszna 
że tacy pp. Wehry i Wetzki każą nam 
być wdzięcznymi jeszcze rządowi za 
okazywane takie i temu podobne liczne 
dobrodziejstwa!

Petenci odpowiedzią powyższą nie 
powinni sie zrazić — ale ponownie wy­
stąpić, dołączając do swój petycyi wszy­
stkie dane, z statystyki miejscowój za­
czerpnięte.

.—• W Poznaniu odegrano w dniu 
18 października po raz drugi „Trzy 
Flory", komedyę pani Samolińskiój w 
Chicago.

— Ks. proboszcz Sieg z Orchowa 
stawał dnia 17 Zm. przed sądem powia­
towym w Gnieźnie, oskarżony o pocho­
wanie w Powidzu trzech osób na usil 
ne proźby pozostałych rodzin. Sąd u- 
wolnił ks. Sięga od winy i kary, przyj­
mując, że wykonał te funkeye w dobrej 
wierze. Król, prokurator wnosił o ka­
rę 50 grzywien lub 10 dni więzienia 
za każdy przypadek.

Do historji urzędowych rozbojów 
pruskich, na Polakach i katolicyzmie po» 
pełnianych, podaje świeży przyczynek 
korespondent Kwrjera Poznańskiego z 
Kościana w liście z dnia 19 b. m.

„Jakeśmy donosili, miał ks. dziekan 
Kukliński z Głuchowa termin d. 12. b 
m. Oskarżono go, jakeśmy się dopiero 
dowiedzieli:

1) iż na kazaniu miał zachęcać do 
odmawiania różańca;

2j iż miał namawiać do przystąpie­
nia do bractwa różańcowego;

3) iż mówił o zaczęciu kaplicy pana 
Jezusa w Kościanie.

Dziś znowu odbył się terminprzeci- 
wko ks. Bareschowi z Starego Bojanowa 
w sprawie przemenckiej; pytano go, czy 
miał mszę św. przed wielkim ołta 
rzem, czy przy bocznym."

PRUSY YVS< IIOn.yiK 
I ZACHODNIE.

R a m z y, wieś na ziomi malbor- 
skiej, namiętność pana Ludwika D o- 
nimirskiego, zgorzały 13 list. 
Ogień wybuchnął w samo południe pod­
czas niebytności właściciela, który wraz 
z żona wyjechał był do Mileszew, i spa­
liły się do szczętu zabudowania gospo­
darcze a w tych i sprzed tegoroczny. 
Stało się to niewątpliwie przez jaki 
nieszczęśliwy przypadek, tak iż winić 
nie ma kogo.

SZŁAZK
c

Niemieckie plekary. Dnia 
16 list, wybuchł tu pożar, gdzie spło­
nął jeden dom; już to 3-ci wypadek te­
go roku.----

NEKBOLOCIJA.
f W Wapczy pod Chełmnem 

umarła Elżbieta z Działowskich Wilkxy- 
cka, przeżywszy lat 93. Nieboszczka była 
matką hrabiny Sewerynowej Mielżyń- 
skiej. Jak dom Mielżyńskich w Miło­
sławiu był waźnem ogniskiem dla wszy­
stkich dodatnich prac w Wielkopohce, 
tak dwór pani Wilkxyckiej był w Pru­
sach Zachodnich punktem oparcia dla 
usiłowań utrzymania polskości,

f Regina z Cioromskich Janowska 
ukończywszy 80 lat życia, umarła w 
Poznaniu 18 listopada.

f Floryntyna z Brodnickih Sucho- 
rzewska umarła 19 list, w Ceradzu ko- 
ścielnem.

f Apopleksyą tknięty Maciej Du­
tkiewicz, przeżywszy lat 70 umarł 19 
list, w Koźminie.

f W majętności swojej w Górze 
Kopczyńskiej zmarł 23 listopada hr. Ka­
zimierz Starzeński.

ODEZWA!
Do Polaków w Filadelfii 

1 okolicy!
T. B. P. Kościuszko, oznajmia ni- 

niejszem Rodakom, iż kto sobie życzy 
wstąpić do tegoż Towarzystwa, może to 
uczynić za opłaceniem $ 3,00. Prawo 
o służyJdolSty cznia (włącznie) 1878 r 

JULIAN SCHEJNERT.
Sekretarz

AMERYKA
Ogólny zastój w handlu i 

przemyśle, brak wszelkiej pracy, 
przypominają w Ameryce ciężkie 
czasy przedszesnasto i ośmnasto- 
letnie. Nadomiar większej niedo­
li bankructwo banków obdziera 
li raj do reszty z grosza, odbiera 
przemysłowcom chęć do przedsię - 
biorstwa, lękającym się bankru­
ctwa, a biedny robotnik wskutek 
tego traci pracę a zatem sposób 
utrzymania życia. To są skutki 
bankrutujących dzisiaj banków. — 
Nie możemy się też po nich ni­
czego dobrego spodziewać, dopóki 
rząd nie postawi nad nimi ostrzej­
szej kontroli. Dla tego zamia­
rem naszym jest zwrócić czytelni­
kom dzisiaj uwagę, aby nie po­
paść w sidła oszustów, którzy za­
łożywszy bank gromadzą pienią- 
dzie od ludu, który je krwawo 
zapracował, a zgromadziwszy 
znaczną sumę, ogłaszają się ban­
krutami i znikają z pieniędzmi. 
Niechaj lepiej ten, który chci od­
dać pieniądze do banku, pożyczy 
je swemu zaufanemu przyjacielo­
wi lub sąsiadowi, albo obróci na 
potrzeby i wygody swej familii, 
a na tem lepiej wyjdzie. —

Ponieważ bankructwo banków 
na porządku dziennym, niechaj 
się więc rodacy strzegą przed fał- 
szywemi pieniędzmi, pochodzącemi 
od któregobądź banku. Wiadomo 
bowiem, że wiele banków wydało 
w kurs bilety — papierowe dola­
ry — kursujące tylko do pewnego 
czasu. Dziś mamy dużo papiero­
wych pieniędzy, które swój po­
czątek zawdzięczają bankom. Je­
źli tedy bank taki zbankrutuje, 
to i pieniądze wydane przez nie­
go tracą wszelką wartość i kurso­
wać dłużej nie mogą. W praw­
dzie po takim bankrucie coś po- 
zostaje z majątku nieruchomego, 
lecz to jest tak niewystarczające, 
że częstokroć wierzycielom wypa- 
dnie 25 centów za dolara. ------
Nie jeden nie dając do ban­
ku, ani nie wypożyczając niko­
mu, chowa takie pieniądze, nie 
wiedząc, że p© upadku banku 
tracą na wartości. Zatem zwra­
camy uwagę, aby rodacy pienią 
dze takie w kurs puszczali, lub 
zmieniali »a złoto, a jedynie ob­
serwowali „Greenbeksy", papiero­
we dolary wydane przez rząd 
Stanów Zjednoczonych. Zmienia­
jąc zaś dolary bankowe na złoto, 
wystrzegać się trzeba oszustwa, 
bo i złoto jest podrobione. Złoto 
obecnie stoi bardzo’nisko, bo tyl­
ko 3 — 4 centy wyżej dolara.

— W przeszłym tygodniu zban­
krutował znów w Chicago ,,Ger­
man American Bank".
— W Newarku N. J. 30 lat stary 
baitk zbankrutował, w którym by­
ło umieszczonych 11 milionów 
doi. w depozyt.

— Z San Francisko donoszą 13 
bm. że w bliskości Florence w 
Arizonie, indyanie napadli na wóz 
pocztowy, zabili woźnicę i woz 
zrabowali. Wojsko udało się w 
pogoń.

— W Toledo, Ohio spaliła się 
13 bm. wielka fabryka wozów p. 
Milburn, w fabryce tej piacowało 
kilku Polaków.

— W Helena, Ark. spaliło się 
13 bm. kilka domów i składów, 
szkody jest blisko za 80,000 doi.

— W Peterson N. J. zapalił się 
17 bm. w karach kolei żelaznej 
keresyn a przez oxplozją i po­
pękanie beczków keresyn palący 
porozlewał cię na ulicę, przez co 
kilka domów się spaliło

— Z Blommington, III. donoszą 
o urządzeniu telefonu, za którego 
przyrządem rozmawiano się z o so­
bą 150 mil oddalonej, każde sło­
wo wymówione było bardzo wy­
raźnie słyszane.

—■ Naszemu ziomkowi Piotrowi 
Rysztof w Natrona stał się wielki 
przypadek — a ten niech będzie 
przestrogą dla innych. Syn jego 
trzynastoletni chcąc w piecu zro­
bić ogień a dla lepszego podpale­
nia podlał keresynu, ogień dostał 
się do flaszki, która natychmiast 
eksplozowała przez co chłopiec 
został tak poparzony, że po sie­
dmiu tygodniach boleści musiał 
umrzeć 28 października br.

— Donosi nam jeden z abo­
nentów Gazety Polskiej z Silver 
Lake, Minn., że P. Bóg nawiedził 
całą okolicę wielką klęską dla 
farmerów. Tego lata szarańcza
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| Publiczności Polskiej pc 
= najtańszej cenie.
| Ćor. Dilwau-

'■kee awe&Woble 
Chicago. III.

wszystko zniszczyła, nawet łodygi 
od kartofli. Farmery okoliczni są 
wystawieni tej zimy na najwię - 
kszą biedę — nie mając co jeść 
i za co przyodziewku kupić.

Czytelnia Polska.
JVa czas zimowy.

Mając bibliotekę złożoną z kilka- 
dziesięciu dzieł polskich, przeznaczona 
do czytania dla .Polaków w Chicago i 
okolicy zawiadamiim, że jak w poprze­
dnich czasach zimowych, tak i teraz 
będę wydawał książki do czytania za 
wstawieniem kaucyi po S 5. i opłaty 
miesięcznej po 50 cent.

Polacy mieszkający w oddaleniu od 
Redakcyi Gazety Polskiej, którym by 
było uciążliwie przybywać każdy raz 
po inną książkę, niech się w 
kilku zmówią i po $ 5. kaucyi złożą 
a w wartości wpłaconej kaucyi, książki 
odbierać bed a.

Bibliotekę, którą obecnie posiadam, 
powiększę rocznikami tygodniowych 
czasopism, które odbieram jak np. Ruch 
Literacki, Pielgrzym, G wiazdka Cieszyń­
ska, Gazeta Górnoślązka i inne, mieszczą­
ce w sobie piękne historye.

Jednakowoż zwracam uwagę, chcą­
cym do czytelni należeć, aby w ozna­
czonym tylko czasie do czytelni się za­
pisywali i książki odbierali.

Mając za dość do czynienia z re­
dagowaniem Gazety, zajęcie się czytelnią 
zleciłem memu synowi, który uczęsz­
czając do Gimnazjum, tylko od godzi­
ny 5-tej po południu i przez cały wieczór 
będzie się mógł tą sprawą zajmować.

Katalog czytelni jest osobnie druko- 
kowany, do którego należą dzieła nie 
podawane w katologu książek do sprze­
dania.

poleca polskiej publi 
cznosci!!!

274 i 276 Miiwakee Are.

B. Stobiecka,
Doktorowa na oczy.

Poleca swe usługi cierpiącćj na oczy 
Publiczności. Dla ubogich udziela rady 
bezpłatnie a zamiejscowym wyseła lekar­
stwa Expresem, Lezoy także inne cho­
roby. Mieszka:
552 Noble Str., Chicago. 

Joseph Gloskowski
Notarjusz Publiczny

Wyrabia prawnie kontrakty, hipo­
teki, testamenta i wszelkie inne dokumen­
tu, do jego urzędu należące.

Podejmuje przesyłki pieniężne do 
starego kraju i wystawia plenipotencje do 
Ściągania pieniędzy.

* Ułatwia sprzedaż lub kupno grun­
tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz­
ne ulokowanie pieniędzy.

Na zapytania przez pocztę na­
tychmiast odpowiadam.

Jos. Glos.towski.
RADOM. Washinffton Co., Ul.

North Western
Flour & Feed Mill

20 dŁ 22
S. Desplaines Str. 

CHICAGO Ili.
Snrzedaje mąkę po najtańszej cenie. 
Mąka żanna, pierwszej klasy, biała 

(White Rye) beczka $ 3.50
Tak samo sprzedaje 

j różnego gatunku po

Wasza 
sprawa, jak jego imię, jest drogie dla 
każdego amerykańskiego serca. Pamię­
tajcie, że agitacya jest najpewniejszą 
drogą dla ulżenia cierpieniom, 
majcie się mocno religii i 
pradziadów. Polska musi 
muszą być jćj zwrócone 
świat przyznane prawra!

(Tu następuje wiersz angielski, który 
poniżćj zamieszczamy:)

„Poland, my country, martyr, laurel-crowned, 
Crushed, but not suppliant, conquered, yet renowned. 
Scourged and in fetters, yet unstained by crime. 
And, clothed in dust and sack-cloth, still sublime, 
Thy banished son, by tyranny's decree, 
Outlawed for treason that was truth to thee; 
With filial heart, on freedom's chosen stra nd, 
Invokes a blessing on his Fatherland."

— MAGAZYN ----

STROJOW I 
KRAWIECZYZNY 

Szanownej publiczności polecam mój ma­
gazyn Strojów krawieczyzny damskićj, 
jako też skład bielizny gotowej dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj 
umiarkować szych cenach.

Podejmuje się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych,Towarzystw 
iako to: chorągwie, szarfy, rozety; rów­
nież ubiory ślubne dla panien.

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 
alnie według życzenia.
k 442 S. HALSTED Str.
blizko 12 ćj ulicy ChlCagC*

----- ♦♦——

Antoni Jelinek. 
39*7 S. CANAL Str. 

CHICAGO 111.

Wielka „Ladies Fair“
i Loterya!

Na dobro Polsko - Rzymsko - 
Katolickiego kościoła Św. Trójcy 
w Chicago 111. przy Noble ulicy, 
odbywać się będzie co wieczór od 

26 do 31 Grudnia 1877,
W Halli 703 MILWAUKEE AVE 

blisko Noble ulicy.
Wstęp do halli 10 centów.
Tylaety Loteryjne $ 1,00.

Główne wygrane stanowić będą: 
„Dom z lotąa, albo $ 750 gotówką,,

2 wygram- po $ 100.
2 wygrane po $ 50.
4 wygrane po $ 25.

Oprócz tego będą wygrywane
maite artykuły większćj i mniejszćj war­
tości, tak, że każdy los coś wygra, że 
każdemu, kto sobie los kupi, będzie 
sobie wolno takowy własną ręką ciągnąć 
z urny, lub też może ciągnienie tako­
wego powierzyć dziecku, do tego upo­
ważnionemu. Zamiejscowi mogą upowa­
żnienie do ciągnienia przesłać na ręce 
znajomych lub krewnych, albo pozosta­
wić zarządowi.

Bliższej informacji i tykietów do­
stać można u proboszcza ks. Mielcuszne- 
go 560 Noble ulicy, u komitetu, lub o- 
sób do tego upoważnionych, a w szcze­
gólności u gospodarza Hali.

Ks. A. Mielcuszny i Komitet.
Temu przedsięwzięciu życzliwi Ro­

dacy po za Chicago mieszkający, chcą­
cy nabyć tykietów, niechaj z nadesła­
niem pieniędzy za ilość tychże zgłoszą 
się po takowe wprost do ks. Mielcu- 
sznego 560 Noble ulicy, lub do Reda 
kcyi Gaz. Pol. Prosimy aby kilkuna­
stu wspólnie zapisywali tykieta, dla 
mniejszych kosztów.

Grand Rapids, jest obecnie 
llegan Co. Mich.

Panowie, Wawrzyniec 
z Kosobud z Chojnickiego 
Teodor Wnuk Lipiński, ze 
z tego samego powiatu raczą się zgło­
sić w ich własnym interesie So Jorefa 
Gillmeister.

No. 509 Noble St. Chicago His.

W

Blortli Western Hali
Przy CORNELL Ulicy No. 117

Tykiet 25 centów.
Rozpoczęcie o 8mej gozdinie.

KARTY OKRĘTOWE
Z Europy i napowrót na wszystkie

Niemieckie Parowe Okręta, Wypłata pieniędzy 
przez niemiecką pocztę, przyniesione wprost do domu, 

WEKSLE na wszystkie główne miejsca w Europie wystawiają najtaniej 

Wasinansdorff & Heinemann

Towarzystwo Illinois Central Ko­
lei Żelaznćj ma do sprzedania po niskićj 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowej części Stanu Illinois----
gdzie klimat jest umiarkowany i zdrowy. 

W Radomiu, Illinois jest wielka po­
myślna kolonia z Polaków, Niemców 
kilku Amerykanów.

Po bliższe informacje trzeba się 
głosić pod adresą:

P. Daggy, Land Commissioner, 
Room 11, No. 78, Michigan Avenue, 

CHICAGO, Ills.
do John B. Turchin, 

RADOM. Ills.

KONCERT Z TAŃCEM.
ŚPIEWAKÓW

Z West CHICAGO
Odbędzie się w niedzielę 

30go Grudnia

0-0 PER AT IV EJ

Pieców
Pokojowych i Kuchennych z naczyń Uhm .Piece do węgli No. 7. z wseystkieml statkami po] $ 14 

Pokrywają blachą dachy na domach
Jlilirauee Ave.

IIIHAGO . . jłł.

ALLAN
20 pierwszój klasy 
parowców.

Telegra liczne windo- f 
mości o stanie każde- ■/ 
go do tej linii należą 
cych okrętów odbiera 
my.cztery razy w ty­
dzień latową, por ą 
trzy razy w tydzień zi­
mową porą, z wszys­
tkie- punktów pomię-e

ną 
nie.

Przywiezie do domu 
beczkę ręczy — lub też 
pedoba odbiera i inną 
pieniądze zwraca.

Nauka Poezji 11. Cegielskiego 
Fizyka Ganot’a
Tysiąc nocy i jedna, 12 tom. w p. o 
Galicja czyli rok 1863 i 1864 
Rozmowy niemiecko-polskie 
Niemiecko-angielski dolmetczer 
Sęk Bolesław, O&la Góra • •
Robinson Kruzoe • • * .
Kasper Hauser czyli opis nieodkrytych tajemnic 
Talmud o trojakim kościele żydowskim 
Historja Kalwarji zebrzydowskiej 
Histoija o Gryzeldzie i Margrabi W alterze 
Koenigsdorfera kazania 4 tomy 
Ahna nowa i 
angielsku ... •
Lutnia 2 tomy - 
1 .. ___  .
limy . . . • * ’

REIPIBLIKA.
[Wiersz wyjęty z lwowskiego humorystycznego 

czasopisma SCZUTEK.]

Powróciłem z Ameryki, 
Widziałem tam respubliki,

I wielką i małą, 
Padałem ich konstytucje, 
Armję, prawa, instytucje....

Na nic sie nie zdało!
Strach, jakie tam obyczaje! 
Aż włos na głowie powstaje!

Przedewszystkiem nie ma króla! 
Am freilin! —nikt nie hula, 

Widoczny7 brak siły;
Niema paziów — ni hofmajstrów 
Szambelanów---- feldzajgmajstrów

Nie, jak mi Bóg miły!
Nieznają nawet galówki; 
No, najwyraźniej półgłówki.

Przytem skąpstwo niesłychane; 
Wszystkie miliony zebrane,

Zamiast jak wypada 
Dla krajowego honoru, 
Oddać na splendory dworu,

Oni, w radę rada,
Dowód naiwności rzadki, 
Buch! i zmiejszyli podatki.

Co do armii i żołnierzy, 
Pewnie nikt mi nie uwierzy,

Jak dzikie ich losy; 
Stawiając jazdę, piechotę, 
Pytaj a lud o ochotę,

Nie wloką za włosy! 
Po mieście chodzą bez szabli! 
A niechże ich wszyscy djabli!....

Poznałom także ich prawa; 
To są kpiny, czy zabawa!

Tak, ziomkowie moi.
Tam policjant nic nie pyta. 
Księcia nawet za kark chwyta,

Jeżeli co zbroi.
A hrabia, serce się wzdryga, 
Tyło tam znaczy co....tiga!

Naostatek, te maszkary, 
Nie mają państwowej wiary;

A na domiar złego, 
Posuwają się do brudu;
Bo gdy- ksiądz wichrzszy wśród j 

ludu,
To go jak każdego, 

Prowadzą do kozy właśnie! 
Niech ich jasny piorun trzaśnie!

Sczera prawda, Red. Gaz. Pol.

BUDULCOWYCH
NARZĘDZIA

Chodźcie! Przekonajcie się!

Walenty Piotrowski.
Krawiec męzki 

w MILWAUKEE.
No. 350 Milwaukee str.

poleca sio rodakom, zapewniając, źe
biory zdobrój materji na miaro zrobione 
nie wiele drozój sprzedaje, jak inni tan 
dete na w pół z bawełna. Gotowe ubio 
ry sa każdego czasu do wyboru.

75
8,00

75
8,00
2.50
5,00
1,00
5,00 

12,00
60
60
60
75
60

3.75
1.75
1.50
2,00
1,20
1,00

80
60
50 

umie-
1,00
2.50

60
75

1,00
30
40
75
75
35 j 

. 50
30

Angielski i An- 
•18,50

. $.200
5 tomów 10.00 

. . 75

Książki, które zostały wysłane P°“ 
cztą 18go października, br. pod adresem 
Michał Janta Hugerthy, Ontario, Cana­
da, zwróciły się 13 grudnia z niewiado­
mej przyczyny. Pan Janta niech bę­
dzie łaskaw przysłać do Redakcyi Ga­
zety Polskiej dobrą adresę i donieść 
czy do tego miejsca Express dochodzi.

George Muehlhaus
BI o. 819

MILWAUKEE
w błi-tk iii: D r •: > i
SKŁAD Botów
po bardzo zniżonej

CHICAGO KANSAS CITY I DENVER .
Linia Kolei Zelaznój.

Przesz’o1 godzinę prędsza od innej
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orleans 

wszystkich punktów na południe,
Najkrótsza linia do Texas przez 

St. Louis.
Bez zmiany wagonów między Chicago 

a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloomigton, Peoria, Jack 
sonville, Springfield, St. Louis, Kansas City, ’ Alton 
Moberly.

ŻADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJE 
Piilmana wagonów nocnych i parlorow między Cl>> 
cago i SpringfielJ, i między Chicago i St. Louis.

Restanracya w wagonie, 75 centów danie.
Dzienne pociągi nie zmieniają się {ani też noct.ę 

wagony Pulmana na tej linii między Chicago a Kan 
sas City.

Na tęj kolei są oddzielne wagony z kotyszącemi 
się krzesami, za co nie wymaga sią ekstra zapłaty,

O DWIE GODZINY najkrótsza droga z Chicago 
do Kansas City, Denver, Pueblo i wszystkich pnnj 
któw na zachód od rzek! Mississippi.

Zmniejszona cena
tykietów tam i napowrót [round trips] z Chicago do 
St. Louis, Hot Springs, Denver. Pueblo i wszelkiol* 
rezydcncyjw Rocky Mountains.

J. C. MCMULLIN, General Superintendent, Chicago 
JAMES CHARLTON, General Passenger & Ticke 

Agent, Chicago

BRACIA SOKUP
Hurtowny i częściowy

SKŁAD

I TOWARZYSTWO 
PUŁAWSKIEGO w Chicago,

Kancelarya (office) na rogu BlackJ 
hawk ulicy i Elston Zćoad u Stanisława 
Badury.

Kandydaci, krórzy pragną poznać konetytncie 1 prawa tego Towarzystwa, albo wstąpić d„ 
niechaj się zgłaszają do Stanisława Badury h h rfk 
Jana Chorzowskiego, 35 Bradley str., lub .rza Karola Kaczora, 16 Fox J*lace. d° 8ekrela

Towarzystwo ndzieta zapomogę w razin .
I po spaleniu domu lub sprzętów ubezph'ezonveh w 
tym towarzvstwe. Dyrektorzy Towarzvli,... ,w 
Bicregulsrule w drugi poniedxialek każdego 
do oo. Stanisława Badury na mityngi 
godziny 8 wieczorem i talii zgłaszać’się mają^appu 
kancl i wszelkiego rodzaja interesowani. 11 u

Bióro Kart Okrętowych, Weksli 
Ściąganie Należytości,

Wo« 95^ 5-ta Ave.
w CHICAGO.

Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA Ścią­
ganie SPADKOB1ERSTW i Należyto- 
ści z Niemiec, Austryi, GALIGYI 
Morawii. PASZPORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów.

Karty Okrętowe i Bilety Kolejowe.

Ce«»r4ko królewski .Konsulat 
dla Austryi, Węgier, Czechów, Galicy 
Morawii i t. d.
No. .95, 5-tłi Ave

W budynku Stalls - Zeltung.

Szanownym Czytelnikom Ga­
zety Polskiej życzymy Wesołych 
świąt Bożego Narodzenia.

na
wczasu pisać po nią, aby można podług 
życzenia i nazwisko w książce wydru- 
wać i gdyby miało książek oprawnych 
zabraknąć, było dość czasu dać 

i introligatora do oprawy.
i Książką do nabożeństwa, obejmują­

ca 450 stronnic dobrego własnego dru­
ku, zawierająca nabożeństwo na Cały rok 
Pański, do mszy śtej, Litanie, Gorzkie 
żale, Staeye Nieszpory łacińskie, 42 

’ pieśni polskich i 6 łacińskich, kalenda­
rzyk i. t. d. i. t. p. wyzłaeana, w skórkę 
oprawna, kosztuje 8 1.50; wyzłaeana w 
płócienko oprawna 8 1.00; niowyzłacana 
w płócienko oprawna o. 75. Książka ta 
est osobnego wydania dla mężczyzn i 
osobnego dla kobiet.

Wydrukowanie nazwiska w książce 
kosztuje 10 cen. Jak również zwra­
cam uwagę na książeczki do nabożen- 
stwa dla ‘dzieci, „Kwiat niewinności" 
zajmujące 128 stronnic; tak samo osobne 
wydanie dla chłopców 1 osobne dla 
dziewcząt po 25 centów, w lepszej o- 
prawie po 35 cent.

Inne wszystkie książki są umie­
szczone w katalogu.----

IP. Dyniewicz.

JMa Gwiazdkę i Nowy-Rokl 

Henry Schcellkopf, 
232 & 234 E.Randolph Str.

pomiędzy Franklin i Market, 
przedstawia swój znakomity Zapas w 

Świece woskowe do Kościołów i do 
drzewek na Gwiazdkę, 
Orzechy i Migdały wszelkich gatunków, 
Złote i Srebrne Pianki, 
Cytrynowe i Pomerańczowe Skórki, 
Owoc palmowy, Figi i Rodzynki, 
Niemieckie gruszkowe i śliwkowe Powidła 
Francuskie Katarzynki, Śliwki i Prunele’ 
Kwaśne i słodkie Wiśnie, 
Anyż, Kardamom i Wanelia, 
Norberskie i Busylskie Pierniki, 
Marcepany i Springe'e, 
Piękne Java i Mokka Kawy, 
Korzenie, Czekolada i Kakao, 
N j lepsze zielone i czarne Herbaty, 
Wędzono i marynowane Wegorze, 
Holenderskie Śledzie i Sżto*kfisz, 
Ruski Kawior, jak i jeszcze wiele innych 
Delikatesów, po najtańszej cenie

W
HENRYKA NCHIEŁŁKOPF

Hurtownej i Cząstkowej Greserni.

PALETOTY!
Kupujcie wasze PALETOTY 

dla mężczyzn i chłopców.
NAJTAŃSZE JAKIE ZROBIĆ MOŻNA.

My ofiarujemy paletoty dla inęzczyzn wszelkiego 
ekstra długości, podszewka z sukna w 

najlepszemi ni-

’  $4,75 
$6,00. 
$6,75. 
$7,50.

..$9,50 i $11,00.

Utrzymuje Skład różnych
MASZYS I>O SXYUIA

po najprzystępniejszych cenach. 
Wszelkie r e p e r a t u ry maszyn 

wykonuje najtanićj i za wszelkie roboty 
gwarantuje-
& VV składzie swym posiada wszelkie 
„atrzobne przyrządy do maszyn, jako 
1 ■ olój, przewłoczk i itp. 
t0: ’ 8obie ŻyCŹy kupić ma8ZJDS>

’ech wprzód idzie się w to miejsce

rjiffreshman &Bros.,
Advertising Agente> 

lb st cincinatl o., 
186 W F<)Ur . advertisements for thin paper 
Are authorized W rwe‘ ,, free upon application. A 4 Estimates f«n^Ad^tUers’ Manna!.

Send two stamp" 1

J. Bańkowska
AKUSZERKA.

Oświadczam Szan., Polskiej Publi­
czności, iż zmieniłam moje mieszkanie z 
Liberty str. Nr. 58, na

529 Noble ulicę,
blisko Milwauke Ave.

Jako praktykowana i w starym kraju 
oświ dczona.

AKUSZERKA 
poświęcam usługi swe łaskawej public 
ności. W tym kraju praktykuję już la 
7 O szczerą życzlliwość upraszam.

POSZUKIWANIE.
Kto z Szan. Rodaków wie adres 

p. Teodora Janiszewskiego, będą­
cego przez czas nijaki w Cgieago, pó­
źniej St Louis, niech będzie łaskaw do­
nieść Redakcyi Gazety Polskiej.

Franciszek Lewandowski z Glen Ro­
sy Mill, SommerviJie Co., Texas, poszu­
kuje Wiktoryą z domu Bielińska, po 
mężu Litka. ’Mąż jej zmarł w Hunts­
ville, Tex.

Gołębiowski, który przebywał w 
w Dorr, -A-

ZAKŁAD
Medyczny i Chirurgiczny

Dra BRIARDA
188 S. Halsted Str.,

CHICAGO,- - Ul-
Zatwierdzony prawem Stanów Zjednoczonych 

na dniu 18 kwietnia 1872.
Leczy wszelkie możebne choroby 

wyleczenia.
W zakładzie tym mówią, wszy­

stkimi europejskimi jeżykami.
Rady udziela bezpłatnie.

Polacy i Litwini 
cy w okolicach Baltimore, 
się zgłosić w duchownych potrzebach 
do Ks. P. Kończ on 
slaus Church, Central Ave.

BALTIMORE, MD.

The Exiles of Poland.

(Wygnańcy z Polski.)

Pod powyższym tytułem 
daje angielskie czasopismo ,
Sunday Demokrat“, wychodzące w 
New Yorku, mowę p. Morrisa F. 
Dowley, wypowiedzianą w języku 
angielskim na uroczystości 29 li­
stopada, obchodzonej przez Pola­
ków w Nowym Yorku, którą ja­
ko fakt wielkiej-doniosłości w do- 
słownem podajemy tłumaczeniu:

„Damy i Panowie: Mam zaszczyt 
przedstawić się licznemu zgromadzeniu 
szanownych polskich patryotów. ------
Ameryka, więcćj niż inne narody, prze­
jęta jest głęboką i szczerą sympatyą 
dla uciemiężonćj Polski. Ona czuje, 
że świętym jest obowiązkiem wspierać i 
pielęgnować usiłowania o wywalczenie 
wolności. Każdy prawy Amerykanin 
pragnie być świadkiem zrujnowania 
wszystkich despotycznych rządów. Niz- 
kie traktowanie starego świata od stu 
lat spogląda z niecierpliwością na Sta­
ny Zjednoczone z nadzieją wybawienia. 
Pomiędzy pokonanymi narodami w Eu­
ropie, Polska ma najpierwsze prawo do 
sympatyi i rzeczywistćj pomocy od 
wielkićj republiki. Stany Zjednoczone 
północnej Ameryki, zrządzone zdaje się 
Boską Opatrznością, przeznaczone są 
do zajęcia w wielkim stopniu kontroli  
w Europie i wywierać wpływ na nią. 
Przez Polski niejako wołania w obecnem 
położeniu odnawia się pryncypalne i 
młodociane męstwo. Gdy ogłosiła się 
jako republika i niezależna w oczach i 
złośliwości monarchicznego świata, jej 
odważność wzięła pierwszy stopień w 
wielkim pospolitym ruchu, którój wola 
naostatek pociągnęła wszystkich ludzi, 
a Ameryka uwiadomiona została o jćj 
potędze, jako o pierwszćj gwiaździe 
wolności z narodów. Historya Polski 
zapełniona jest zbawczemi naukami.
Każdy wolnomyślący człowiek Rzeczy­
pospolitej zastanowiwszy się dobrze, mo­
że zapytać, czemu Polska, jedno najda­
wniejsze i najpotężniejsze w Europie 
królestwo, ma być wymazane z karty 
narodów? Obejmowała ona dwasta 
ośmdziesiąt i cztery tysiące mil kwa­
dratowych i więcćj niż piętnaście mili­
onów mieszkańców. Jćj granice roz­
ciągały się od Bałtyku do Dunaju, i 
od Odry nieomal do Wołgi. — Jćj 
objęcie wraz z jej wnętrzem waleczne­
go narodu, było tak wielkie, jak w 
starożytnych czasach państwo Rzym­
skie. Prusy, Morawia, Czechy, Węgry, 
Ukraina, Kurlandya i Litwa należały do 
Polski pod wielu królami. Nie potrze­
buję powtarzać tych wspomnień, na 
które wydobywa się gorzki żal, na u- 
cisk nad PoLką i jćj bohaterstwem 
przez nielitościwych gnębicieli, którzy 
pustoszą jćj najpiękniejsze łany. Nie 
potrzebuję również wyliczać krawych 
bitew, staczanych przez jćj prawych i  
wspaniałomyślnych synów, w celu zrzu­
cenia jarzma przez barbarzyńców na­
rzuconego. Ani nie petrzebuje przy­
pominać wam, że nawet teraz despoty­
czny podnóżek uciska najokrutniej szy­
ję powalonćj Poski. Nie potrzebuje do­
dawać, że wspomnienie o niegodziwej 
wszechwładności nad Polską zaskarbia 
współczucie u wszystkich narodów. I 
zawsze te święte relikwie (pamiątki) 
zostaną zachowane w skarbcu ’ serc 
naszych.---------Wy znacie dobrze
historyą, charakter i los polskiego na­
rodu i prawdziwe męstwo w każdym sy- 
me Polski, który jest gotów przelać

 krew za jej wolność i ślubuje zems ę 
każdemu tyranowi, który odważy się 
stąpnąć nogą na Sarmackiej świętćj 
ziemi. — To zgromadzenie dzisiajszego 
wieczoru ma wielkie i doniosłe znacze­
nie. Ztąd pokazuje się, że polscy pa- 
tryoci nawet na wygnaniu kochają swą 
ojczyznę i spodziewają się odbudowania 
narodowej niepodległości. To jest słu­
sznie, że ci patryoci po pewnym okre­
sie i przebiegu czasu gromadzą się pod 
swą chorągiew, przyozdobioną w gwia­
zdę wolności w tej wielkiej metropolii, 
aby wzniecić zapał w tak wielkiej spra­
wie do odbudowania niepodległej i do­
skonałej Polski. Każdy wygnananiec z 
Polski czuje, że jego Ojczyzna jest 
klejnotem a każdy oldzielony ułamek 
będzie promieniem jednej gwiazdy. —

Polska w ^większości jest w wię­
zach Moskwy, z których pragnie się 
wydobyć — i z pewnością prędzej się 
wydobędzie, niż Moskwa zwalczy pań­
stwo Otomańskie. Nic nie pomogą 
przez Moskwę przepłacane pisma i jćj 
posłannicy, czerniący naród polski; — 
świat cały wie o świetnym rozwoju cy­
wilizacyjnym Polski, o jej mocnem 
przywiązaniu do wiary katolickiej, o 
jej kwitnącym przemyśle i handlu. — 
Niech się koncentrują ciemne pomniej­
sze słowiańskie ludy i zbliżają się do 
Petersburga i Moskwy,’które pochłonię­
te zostaną przez moskiewski panslawizm. 
Niech Moskwa odstąpi Polskę a spokój 
i wolność Europy będą zabezpieczone. 
Moskwa nie może i niepowinna dłużej 
Polski trzymać w niewoli, bo o wiele 
niżej od niej stoi pod względem cywili-

LINE.
Główne bióro 
w Chicago Ills.

Zwracamy uwagę chca 
ym sprowadzić swyc 

krewnych yj 
ciól z Europy do A me 

Oki,
Kart okrętowych 
nożna dostać z wszy 

 " ’ stkich wyżej wymienia
dzy Liverpool, t^uibec. nych punktów do Chi
Portland,Baltimore,Ha 
mburg,Bremen,Stettin. 40 dolary.
Po wszystkie informaeye trzeba się zgłosić do A llaii&<Jo. Ajentów,74_La-Salle Str. 

albo do Ła Buy Milwaukee Ąyę. CTII<JĄG}<».

Pierwszćj Księgarni Polskiej w Ameryce 
Władysława Dyniewicza 

narożnik Noble i Bradley ulicy. 
CHICAGO ILL.

Książki sprowadzane z Europy.
Do nabożeństwa:

Serce moje, książka d© nabożeństwa 
Grzesznik .do Boga 
Miesiąc Marji 
Zbiór Nabożeństwa 
Mszał . . .
Harfa Duchowna
Przewodnik duszy do nieba 
Kancjonał katolicki 
Życiorys Sw. Jadwigi 
Żywot S. S. Krystynów 
Żywot &w. Wojciecha 
Pisma ńw. Augustyna 
Święci Cyryl i Metody 
Spowiednik dzieci 
Woda Święcona w 19 wieku 
Książka kalwaryjska wyztacane brzegi
Książka do nabożeństwa Arcybiskupa Dunina, wyda- 

$1.75 
.$2.25 

r i pieSni 
. $1.60 

grabem dru-
- $1.50 
mooaej 

.$8.50

stary IVo. 609
AVEBTUE, 

 Poleca swój wielki 
i Trzewików 
cenie. Przybądżcie 

przekonać się za nim gdzie indziej pójdziecie kupić.
No. 819. stary No. 609. MILWAUK11I? YVEVU

zacyi, a przemoc nad prawem raz ru­
nąć musi. Szlązacy, Morawianie, 
ryjczycy, Dalmaczycy, należący do 
różnych wyznań religijnych, a mową 
bardzo zbliżeni do Polaków, z którymi 
stanowią zachodnią Słowiańszczyznę, 
powinni raczćj należeć do Polski niż 
do mongolskiej rasy barbarzyńców. Ty­
siące kozaków w małej Rosyi, pałając 
nienawiścią do caryzmu, mają oczy 
zwrócone na Polskę, w zamiarze zawar­
cia przymierza z Polską, aby wspólnie 
wybić się na wolność. Moskwiewska 
niedołężność jest dla Polski dogodna. 
Polska powstanie — a raz powstawszy 
utrzyma się wśród niepodległych naro­
dów, ciesząc się wolnością i pomyślno­
ścią w swych dawnych granicach. Pol­
ska jest potrzebną dla nowej europej- 
skej równowagi i korzystnym żywiołem 
mocarstw zachodnich, przy następują- 
cem conditio sine qua non, podczas 
ugody obecnie toczącćj się wojny, a 
śmiertetnym ciosem wymierzonym na 
największego wroga wolności.

Ziomkowie Kościuszki!

nie dla kobiet
Taż sama pięknie wyzłaeana 
Manna czyli zbiór osoliwych nabożeństw 
pięknie oprawna i wyzłaeana . t 
Anioł Stróż, książka do nabożeństwa z j 
kiem, pięknie oprawa i wyzłaeana 
Żywoty SS. Pańskich przez ks. Skargę w 
Skórkowej oprawie  

1 rozmaite książki do nabożeństwa: 
Angielskie, Francuskie i Niemieckie.’ 

Dzieła Literackie.
Poezye—PowieSci Historyczne—Dzielą Naukowe 

4,ov 
6,00 
9,00 
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2,50 

85 
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1,00 
60 
50 
25 
25 

18,00 
praktyczna metoda wyuczania rię po, 

  . 300 Lutnia 2 tomy . • • ’ .
Bartsch wspomnienia podróży do Kairu i erozo 
limy . . . . • • ’ ’
Semjotyka, czyli wiadomoftci praktyczne o choro ac^i 
ciężkich i Śmiertelnych . * ’
Ostatnie chwile rewolucjonisty na Śmierć ws azaneg^ 
podczas zamachu stanu na Napoleona 
Poezje Krasińskiego 3 tomy 
Ita hrabina na Toggenbergu 
Barjonista Zygmunta Kaczkowskiego 3 tomy 
Sto nowych powiastek Jachowicza 
Poezje Lenartowicza 2 tomy 
Obrazy Lenartowicza . . • •
Dzieła Felińskiego w [dobrej oprawie] 
Dzieła Hrabiego Skarbka 7 tomów 
Uwagi Prawdziwca Chotomskiego 
Do wszystkich Polaków • 
Kolonie Polskie • • • •
Emigracja Polska od roku 1831 do I860 
Ludzie Ludziska — wspomnienie Kapitana . 
Kwiat Prerji, powieSć z przygód w Ameryce 
Nowakowskiego Jokusernia • 
Pan Tadeusz [dzieło Mickiewicza] 
Jaskinia Beatusa .
Dziadek do orzechów . • • •
Skarb Bobowy i Kwiatek groszku 
Obrazki rachunkowe dla pilnych dzieci 
Jałmużna czyli powieSć o przenicy 
Pamiątki Kazimierza Wielkiego 
Wiadomości o uratowaniu osób naglą Śmiercią 
rających . . ....
Rady i nauki lekarskie dla nie lekarzy 
Wspomnienie Kapitana Wojsk Polskich 
Złota ksążeczka Marcina Kruka 
Nowe wiązanie Helenki 
Praktyka gospodarka . 
Belarmin o siedmiu słowach 
Obrazki Missyjne z wszystkich krajów i wieków . 
Dziennik Pielgrzymi do ziemi Sw.. 
Rozmowy dzieci wiejskich 
Pisanki wielkanócne 
Zycie i przygody Henry si a 
Chodźki dokładny Słownik—Polsko 
gielsko-Polski, pięknie oprawny 
Wernychora, Wieszcz Ukraiński 
Komedye Alexandra hrabiego Fredry 
Płacz i Narzekanie Ojców Stych

W jeżyku czeskim.
Prupravna Mluvnice Anglickecho Jazyka s Priklady a 
vyslovnosti . . ....

W jeżyku angielskim.
Książka doktorska dla użytku domowego 
bliskoSci nie ma doktora.
A book for Private Cosiderate Reading44

W. Malewski,
559 NOBLE STR., 

Chicago, 111., 
DENTYSTA i Dr. na OUZY.

Ma na składzie sławne na cały świat
patentowane medycyny na wszelkie cho­
roby dorosłych i dzieci, wewnętrzne i ze 
wnetrzne; choroby sekretne leczy prędko 
skutecznie. Mieszkającym w country za- 

Opisaniem choroby posyła lekarstwa.

w tych dniach odebrałem formu­
larze od Little Rock & Fort Smith ko­
lei żelaznej do podpisania włainoroczne- 

:„ko upoważnienia Attornego w 
g° 1 nodoisanin kontraktu na Little Rock do P* rk?nga, P3 ode. 

zakupione gr wlasnoręcznem pod -
słaniu lor“ula ,bierze kontrakt jeden a 
pisera, każdy drugi jako kopią,
kompania zatrzymU\an0 do Red. Gazę- 
Formularze są PIZY :ąPVch z Cbica- ,, dl. r.MlSP”»c>ch

Fr. Kobieła
Wincenty Lewandowski 
Edward Chudziński
Aaról Aowalski 
Józeł Patelski 
Maryanna Matusiewicz 
Antoni Lewandowski . 
Antoni Maliniewicz i FrancisZO 

Prubański
Józef Kusz i Jan Patelski 
Franciszek Wiśniewski 
Jan Dąbrowski

Dla innych przyjdą formularze pó­
źniej.

— Zwracamy uwagę tym, którzy po­
cztą przesyłają pieniądze przez Money 
Order, aby tych kwitów u siebie nie 
zatrzymywali, tylko posłali temu, któ 
remu pieniądze mają być wypłacone, bo 
w Ameryce żadna poczta bez odbioru te 
go kwitu pieniędzy me wypłaca. '| 77^. Ulark Str,

Do sprzedania
W Radomiu His.

Mam zlecone do sprzedania CO akrów 
dobrego gruntu 3 bloki od kościoła i 
przy głównej ulicy, i 40 akrów 5 blo­
ków od kościoła. — Mogą byC sprze­
dane w całości lub w mniejszych czę­
ściach wedle życzenia. To jest rzadka 
sposobność nabycia tanio gruntu i tak 
blisko kościoła i stacyi kolei żelaznej. 
Szczegóły wyjhśni na żądanie

Jos Gloskoski.
Radom, 

Washington Co 111.

Aby przyjść w pomoc do wydania 
Historyi Polskiej napisanej przez p. 
Józefa Chociszewskiego w Poznaniu, p. 
M. Grodzki z New Haven opłacił pre- 

uraeratę do 7 stycznia, 1880.

Korespondencyo Redakcyi
Panu Maćku w Memphis Gazeta jest re­
gularnie posełana, jeśli jej regularnie nie 
odbiera, nie musi być dobry adres poda­
ny. Pieniądze za Gazetę żadne nie na­
deszły.

Pan J. N. Dopieliński będzie łaskaw 
przesłać swój adres do Red. Gaz. Pol., 

list do niego pisany zwrócił się.

Władysław Dyniewicz.

Ktoby chciał komu piękną książk- 
Gwiazdkę kupić, powinien za

ozmiaru, 
kratki, aksamitny kołnierz, i szyte 

ćmi Iniannemi za $3,00.
Oxford mixed.................................
Dark broken check....................
Best heavy felt..........................
Chinchilla..........................................
Beavere*Yn*Blue,’ Browu Olive and Black, 

*9.00, *13.50, 14-00 1 *18.60.
My także mamy pożądana m odę z 

paletotów: Meltons, Basket Cassimeres, 
Diagonals, &c._ z najnowszego wyboru 
i po najniższej cenie jakie mogą byc 
znalezione w mieście. W rzeczy samej 
jeźli chcecie co knpić. dla mężczyzn i 
chłopców możecie dostać

Taniej 
lepiej xrobione i

Lepiej do twarzy! 
jd’CN*«rzakla<dpo*h“laKprz<'etrzeft z pictrów więcej 
^ak akier. My zatrudniamy parę set ludzi i jest to 
tylko jeden _ r 

S KŁAD UBIOROW 
w m eSci w którym' maszyny parą są prowadzone 

Clement & Sayer. 
416, 418, 420, 422 i 424 

Milwaukee Av.
Pierwsza, zwyczajna i tylko je­

dna mocno trzymana cena gotówką pła­
cona w mieście.

Pieniądze zwrócone są za rzeczy, 
się wam niepodobają.  

James R. Doolittle Jr.
ADWOKAT

Izba 11

tsa

PODEJMUJE SZFIllfl
PRACE PRUkARSklE, A MIANOWICIE 

Książki rozmaite 
KALENDARZE 

apk1Wuoe 
CYRKULARZE



     

choć uboga.

 

 

Kapelusze czyści, farbuje i reperuje.Konsul

J. D. LUNDY

S. Piotrowski

63

MOZMA1TOSCŁ.

z

ma-

same

(ASTROLOGY*
KJ Ab •ai*

Antoni Rzekiecki poszukuje Wojcie- 
Brzezicha i Michała Bieganowskie—

palec
Pieść
wazy

31] Dokąd idziesz39! — - ■ ■ ■ ■

. 20
30

5
5

5
5
8

12

13
14
26
41
63
77

cha
go, pochodzących z powiatu Ostrowskie 
go. Kloby wiedział o ich pobyciu niech 
raczy donieść pod adresem.

Anthony Kzekiecki
Laporte. Indiana.

S. D. Childs Jr. &Co.
RYTOWNICY

Rytują Platy do drzwi, Sta­
lowe Stemple, Medale, 

Różne Znaki &c, &.?.

115 Franklin Str.
IHIIAGO . . Ul.

2.00
26 

2.05—210 
1.00—1.10
25 — 47

e°&mmonrOESt

Dr. A. Jakubowski
Leczy choroby wewnętrzne 

i zewnętrzne.
Biednym udziela rady bezpłatnie. 

Office (nowy numer:) 
690 Milwaukee Ave.

Chicago - - 111.

— Telefony. W Prusach zaczęto 
zakładać stacje telefonowe w miejscach 
gdzie nie mu staeyi telegraficznych a 
S3 pOCZtO Wo. lin ł* cl DamoTTil x* ł>vxlir» — 
skiej firmy’ Siemens i Halske na pier­
wszą próbę 200 telefonów, dla wpra­
wiania urzędników telegraficznych do 
ich używania. Nie był dokładnym opis 
telefonu dawniej podany. Wynalazek 
ten polega na tem, że każdemu tonowi 
odpowiada pewna stale oznaczyć sie da­
jąca liczba drżeń, wibracyi. Narzad 
składa się z skrzynki drewnianej, w 
której znajduję się cienka blacha że­
lazna; w tę to skrzynkę w puszcza się 
głos, który przywodzi blachę do drże­
nia. Z drugiej strony blachy’ znajduje 
się biegun pretu magnesowego, prosto­
padle do niej stojącego, lecz nieco od 
niej oddalonego. Blacha drżąc, dotyka 
bieguna i od niego odchodzi. Około 
tego prętu obwinięty drut miedziany i- 
zolowany jedwabiem, a końce jego pro­
wadza do dwóch drutów telegraficznych 
które na innej stacji są znów złączone 
z narządem, przez co oba narządy są z 
.sobą połączone, nie dotykając ziemi. 
W ten sam sposób, jak blacha głosu 
mówiącego wprawiona w drżenie, działa 
na magnes, znów na drugiej stacji
gnes wprawia w drżenie blachę, a ucho 
przyłożone do skrzynki słyszy te 
dźwięki głosu, które na pierwszej stacji 
były w puszczone w skrzynkę przez 
mówiącego. Cały narząd mą długości 
5| cala, a cena jego jest bardzo mała.

OBUWIA,
JAKO TO;

BUTÓW, KAMASZY I TRZE- 
WIKÓW.

Tak Damskich, jako i męskich 
Poleca szanownej Polskiej Pubłicznos 
ci OrazZawiadamia, Że Wszelkie Obsta- 
lunki Wykonuje Jak Najakuratniej 
Po najprzystępniejszych cenach. 

491. Milwaukee Ave.491 
Pomiędzy Augusta i Noble Str.

ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 

Poleca swoje złote ,śrebrne zegark 
wyroby złotnicze na

IUOBLE ULICY 283 
ROG Milwauee ave

2.90 — 900
6 — 13

7.00 - 9.60

Zmiana Miejsca
Dr. Paul A. Forster

Przeprowadził swój office wraz z 
z domową apteką, pod Nc.

712 Milwaukee Ave. 
corner Noble Str. 

jedne wschody u góry.

dnia 19 Grudnia
Cebula beczkąl .25 —
Wosk
Groch biały
Groch polny
Pierze funt
Jabłka beczką 1.50 — 4.00 

Mąka 
Ser
Siano tona

stoi 102%

PRZESTROGA.
Już po wiele razy było uwiadomio- 

w Gazecie Polskiej, aby’ kto przęsy- 
pocztą książki lub inne drukowane

NAJTAŃSZE FORTEP.TANY 1 ORGANY

Na niemieckich lub Angielskich okrętach z HAMBURGA albo BREMEN do^JEW*YORKU, BALTYMORR 
albo PHILADELPHII wystawiam po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w odsyikach pieniędzy du 
starego kraju. Najmniejszą sumę pieniężną przesyłam wprost do domu.

Antoni Schermann.
___________________ rtgJIOBLE i BRADLEY alley, Chicago ]M. 

Tawerna Polska
W. Nowackiego.

Jako i sala billardowa.

Trzecia Ulica N. 106
 w WOWYM YORKU.

PraktyCzny

KapeluszniI' 
11 W. RANDOLPH Str

CHICAGO, -- ILLINOIS-

539 NOBLE Str-
Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 

utrzymuje dobre i zawsze świeże piwo 
dobre wina i likiery.

581 S. UALSTEI) Str 
CHICAGO.

Utrzymuje dla swych ziomków skład

MEBLI
Różnego gatunku i doboru; mebli 

uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 
kanapy, sofy i t. p.

ormach ni
Dr. Jamlt 
robił sobie 
robią go pewnym 
mistycznych. CL; 
ne polucje, 
i t. d, leczy 
znane lekarstwa, nyuai itoicfzuvi? .,-r--r -z 
wyżej wymieniene choroby, którą możun w ofisie dos­
tać darmo, albo pocztą za nadesłaniem 10 cent. Da­
my, które żądzją delikntnego obchodzenia się jako też 
stół i mieszkanie, mogę takowe otrzymać za iistnem 
lub pińmiennem zgłoszeniem się. Wszystko dzieje się 
sekretnie. Dr. James ma 20 pokoi 1 parlorów. Frzy 
odwiedzćniu spotyka się tylko z samym doktorem. 
Zastać go można od 9-tej rano po do 7-mej wieczorem 
w niedzielę od 10 — 12. ...

Rady lekarskie udziela słę ustnie albo piśmiennie 
bezpłatnie. 

Chicago
14 — 30 
12-21
40 — 52
15-19

6 — 6
» 5 — 9
1.75 — 3,00
6.00 — 7.00
2.75 — 3.00

Złoto

Dla czego kupować
Ubrania Szapowe?

Kiedy dostaniesz podług miary zro­
bione dobrze i modnie, z najnowszych 
materyi, n. p. spodnie od 8 3 i wyżej 
całe ubranie od 8 15 i wyżej — wszy­
stko bardzo tanio ------ u

A. Kromolickiego, 
240 East 30th Str., 
NEW YORK.

JENETTA 1>E BENOIT 
chorobioZ<! "1*<?ra dokŁórka 023,1 ‘ lekarka- Na każdej 
każdemu Zna- Slę. dobrze i wszystkie tajemne rzeczy 
stosunki” di7Ja-Alłi‘ • Wie 8PrawX małżeńskie i wszelkie Jat zn.1 .eclń8kU)! 1,8 <» ’** nie Jv<lcn lecą 
1 lK?ana. 1 Pomocna jak się wiciu przekonało 
prayjedzie’0 może d° nioJ Przybyć’ u“'th Pisxe * 0118

Mówi wszelkimi językami i mieszka 
188 8. Halsted Str., Chicago, 111, 

Nad apteka.

Pieśń o Ziemi naszej
Wincentego Pola.

(W skróceniu.)
Ciąg dalszy.

Po kościołach chwała Boska,
Na odpusty naród płynie
I cudowna Częstochowska
Jak szeroka Polska słynie!
Kej na godach drużba wiedzie
A z weselem kulik jedzie!

Tamto druchny, śpiew miluchny
I gospodarz gościom rady;
'iamto tany, a biesiady!
A gosposie takie wdzięczne,
Takie lube i urocze,
I w przyjęciu takie zręczne,
Ii, gdy która cię powita,
Z mazowiecka zaszczebiocze
I ogości i opyta:
To aż serce żałość chwyta, —
Taka to tam szczera mowa,
Tan serdeczne proste słowa!
Póki zgodnie, poty zgodnie
To i miło i swobodnie!
Lecz gdy’ obcy w bójkę w da się,
Gdzie rzempola"raźno grajki,
Nie policzy kółek w pasie,
Gdy go wezmą na kiłajki!
Tam nie żarty, bójka sroga;
Pod razami trzeszczą kości,
A kostere wiedzie droga . -
Snchym łasym do -wieczności'.

Bo to lud co krew ma w żyłach,
A krew pono nie jest lodem?
Lud to z pana Boga rodem,
To tśż czuje się na siłach.
Więc do czego się sposobi,
To nie idzie mu już żmudnie,
1 co robi, to już robi
Z całej duszy nieobłudnie!
Gdy pracuje---- to już szczerze,
Kiedy sądzi--- to z powagą,
Gdy się modli — w dobrej wierze,
A gdy mówi — to rzecz nagą!
Kiedy kocha----- to serdecznie!
Lecz nie bardzo tam bezpiecznie,
Gdzie na wrogu godzi składnie.
Bo sio bije rad gromadnie —
I co pocznie za gromadą,
I za wspólną ludzką radą,
To też idzie mu i składnie.
Więc czy w drodze, czy to w ryn­

kach,
Czy na polu, czy w kościele,
Na Jograbkach, na obżynkach,
Wszędzie razem ludu wiele.
Przy zabawie, czy przy pracy, 
Wszędzie razem, pieśnią, mową,
Wszędzie jedni i jednacy,
Czy do pitki, czy do bitki
Czy do szklanki, czy do tanki,
Czy to przyjdzie do piosenki,
Czy dołożyć przyjdzie ręki,
Czy nałożyć przyjdzie głową!
A przy szklance, pogadance,
Jeżli wspomnisz mu o żonie,
O domowym jego progu,
I ojczystym tym zagonie,
I o dziatwie i o Bogn:
Toś mu zebrał duszę całą!
To i we łzach się rozpłynie,
I przebaczy, lub pominie
Krzywdę wielką, jak rzecz mała.
Choć to swoje, człek się kusi,
I pochwalić, co się godzi:
Nie zła ziemia to być musi,
Kiedy takie ludzie rodzi!
Częste, geste, piaski, laski.
Lecz głód rzadki, Bogu dzięki’.
Gdy się naród rzuci rojem,
I dołoży silnej reki,
To nie darmo się i znoim:
Gumna, stogi się postroją,
l jest dosyć w potrzeb swoją,
I świat karmiin Chlebem swoim.
Głośno słyną te pszenise,
I za morzem ziemie maskie: 
Sandomierskie i Kujawskie
1 Proszowskie okolice!-----
Choć im jedna świeci zorza ,
Jednak różne znajdziesz kraje;
Lecz po dworach, aż po morza,
Wszędzie jędne obyczaje;
W stajni konik domorosły,
W domu ściana modrzewiowa,
Cmysł hojny i wyniosły,
A cnota domowa!
Przy dziedzińcu dom chędogi,
Półioraczne ławy w ganku,
Sień obszerna, a przy wianku 
Wiszą strzelby, smycze, rogi,
Kordy, rzędy drożne burki,
I wyprawne pękiem skórki.
Drzwi na oścież ---- a w pokoju
Stół dębowy, woskowany,
Pod nim niedźwiedź rozesłany,
Dzban cynowy do napoju,
A na ścianach antenaty,
A na półkach srebrne blaty.
Jak dzień Boży, szum na sali,
A z tej sali, coraz dalćj
W lewo, W prawo, jasne ciemne,
Opuczczone i przyjemne,
Jawne, strojne, i ukryte,
I bielone i obite,
Zakomórki i kąciki,
I pokoje, pokoiki!
I sioneezki, narożniki!
To dla Pana, dla Jejmości,
To dla Panien, to dla gości,
Dla paniczów, pokojowych,
To dla panien respektowych.
Co tam schowku, co tam sprzętów,
Dworskiej służby, rezydentów!
A dopieroż spojrzeć w koło,
Po układzie tym pokojem,
Jak tam dziwne i wesołe,
Jak tam każde swoim strojem,
W swem gniazdeczku się sadowi:
Któż to wszystko wam opowie?!
Wielkie domy za granicą,
A w nich ciasno, choć nie ludno
TT • ;'J nas mury sie nie świeca,
A o kącik nie tak trudno.
^edwo człekby czasem wierzył-

wielki: w tern gość wcho­
dzi;

pieśniami
4.] ] 
f 
6/

dowych ...................................................................
7. ] Gorzkie żale w cenie 
8. ] Katechizmy dla dzieci polskich w Ameryce ...*.

Te same w mocnej oprawie ............................ :
9. ] JSIub Królewski, Warszawa dnia8-go kwietnia 1861
r. i Bolesław Śmiały król Polski  8
10. ] Kalambury czyli Dowcip i Prawda dla rozrywki i
Fouczania ..

1.1 Biali i C
12.
13.’
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15.'
16.'
17.'
18.'
19.'
20.’
21.1
22.
23/
24.]
25.
26.'
27.

Kolej północno - zachodnia Chicagoska. 
The Chicago & North-western Railway 
obejmując w swój zakres wszystkie linie kolejowe pro­
wadzące ku zachodowi i północno-zachodowi wraz z 
licznemi rozgałęzieniami tejże, łączy Illinois z stanami 
Wisconsin, Michigan, Iowa, Minnesota, Nebraska, i 
California z zachocniemi terytoriami.

Omaha and California line.
jest najwygodniejszą, oraz najkrótszą i dotyka niemal 
wszystkie znaczniejsze miasta i osady w północno-za­
chodniej części Illinois, Iowa, Dakota, Nebraska, Wyo­
ming, Colorado, Utah, Nevada, California, Oregon, 
China, Japan i Australia.

Chicago, Madison and St. Paul line.
jest to krótka kolej prowadząca do północno zachodnie­
go Wisconsin i Minnesota także do Madison, St. Paul, 
Mineapolis, Duluth i do wszystkich stacji poinocno- 
zachodnich.

Winona and St. Peter line.
jest jedną drogą do Winona, Rochester, Owatonna, 
Mankato, St. Peter, New Ulm i do wszystkich stacji po­
łudniowej i centralnej Minnesota.

Green Bay and Marquette line.
jest jedną drogą do Janesville, Watertown, Fond Du Lac,' 
Oshkosh, Appleton, Green Bay, Escanaba, Negaunee, 
Marquette, Houghton, Hancook i do całej okolicy je­
ziora Lake Superior Country.

Freeport and Dubuque line.
jest jedyna droga do Elgin, Rochforth, Freeport i do 
wszystkich stacji na drodze do Freeport leżących.

Chicago and Milwauke line.
jest-to dawna droga po nad brzegami jeziora, która doty­
ka Evanston, Lako Forest, Highland Park, Waukegan. 
Racine, Kenosha aż do Milwaukee.

w Pullman Palace Cara.
ną to wagony, któr- przyczepiają do każdego pociągu 
tej kolei, r. w k' Irych wygodnie przespać się można 
za mierną opłatą-

To jest jedna droga kolejna pomiędzy Chicago, 
St. Paul, Milwaukee albo między Chicago i Winona.

W Omaha łączą się nas-.e wagony z wagonami 
kolei Union Pacific R. R. do wszystkich stacji nad 
rzeką Missouri położonych.

Po nadejściu pociągów ze wschodnich lub połud­
niowych okolic odchodzą pociągi w sposób następu­
jący:

Do Council Bluffs, Omaha i alifornia wagona­
mi do przespania Pulmana wprost do Council Bluffs 
dwa razy dziennic.

Do St. Paul i Mineapolis także dwa razy dziennie 
z przyczepionymi obu pociągów wagonami PuU- 
mana.

Do Green Bay Lake Superior dwu pociągi dzien­
nie S ^S?onem jPullniana aż do Marquette?

Do Milwaukee cztery p® iągi dziennie z pokojem 
bawialnym w dzień a wagonem do przespania bull­
mana przy pociągach nocnych.

Do Sparta i Winona dziennie jeden pociąg z wa­
gonem do przespania Pullmana.

Do Dubuque przez Freeport dwa pociągi dziennie 
z Pullmana karami w nocy.

Do Dubuque i La Crosse przez Clinton dwa po­
ciągi dziennio z karami Pullmana aż do Mc George 
Iowa.

Do Sio ix City i Yankton dwa pociągi dziennie 
z wagonami Pullmana aż do Misouri Valley Junction.

Do Lake Geneva cztery pociągi dziennic.
Do Rockford, Sterling, Kenosha, Janesville możną 

mieć od dwóch do dziesięciu pociągów dziennic.
Offisy tej kolei sa:

Nr. 415 Broadway w Nowym Yorku
Bostonie; Nr. 253 Farnham str. w Omaha; AZ; 
gomery str. w San Francisco; Nr. 62 Clark str. w cnma- 
go. Kinzie str. Depot corner W. Kinzię and Clark str; 
Wells str. Depot corner Well and □

ia£włuatji N “ik-Siu^;
’ 8wCMc^o..

Nowym almnentom nleprzysyłającym zaraz pro 
numeraty posyła się tylko jeden numer Gazety nie­
jako na okaz — Następne numeru będą posiane po na- 
desmin prenumeraty- j

Bank Niemiecki
i Kasa Oszczędności.

i Ursrpr.ma {Śkrenlami
12.5 — 5th Ave.

CHICAGO lEEINOlS
Wystawia weksle do NIEMIEC, ROSYI, POLSKI 

i t. p.
Wypłaty pieniężne podejmuje przez cesarsko - nie 

mieckie urzęda pocztowe.
Karty okrętowe na wszystkie najlepsze parowce 

ak najtaniej: 
z Hamburga, Bremen, Antwerpii i t. d 
do Chicago i odwrotnie.

Procenta od wypłaconych pieniędzy do kasy 
oszczędności bywają najpunktualniej wypłacane, a 
kapitały Być każdego c z a b n H e z po-

rzędni ego wypowiedzenia odbierane.
Pełnomocnictwa prawne bywają wystawia’ 

ne i potwierdzane.
Spadkobierstwa [Schedy] ściąga się pod 

najtańszemi warunkami.
Przesyłkę prezentów na gwiazdkę załatwia się 

akźe. ;

Biali i Czarni powieść litewska ............... 25 
Sennik, czyli wróżenie ze snu.......................... 15
Nowy Elementarzyk polski dla małych dzieci.... 8 
Gałązka cierniowa ................................................  40
Nieszpory łacińskie  ....... 4
Gabryel Hołubek wielki wojownik po<ski .. * 10 
Proroctwo Michaldy królowej ze Sabby 15 
Droga krzyżowa — czyli stacje  .’10
Dwie Msze i Nieszpory............................. " 4
Buty Dziadunia   ‘
Książka do nabożeństwa od c. 76*do*$l. I 
Książeczka Jubileuszowa  ' g
Powińszowania dla rodziców i dla inńych drogich osób  ........................................... 2Q
Jan Orlik znalezione dziecko w gniaździe oriem.10 
Arje polKkie zebrane od Polonii w Ameryce ,.c.3ó 
Hrabia parobkiem u Kmiecia 10 
Mynhausen nowy, ten z długim nosem, czyli dzijfc' 
waczne podróże i figle  ....

28.] Elementarz Polski, czyli nauka czytania i pisania z przesyłką pocztową c  on
Piękna Hiatorja o cierplivej Helenie,' córce króla Antoniusza c................................ 45

3U.] Listek wśród burzy, Epizod z wojny ’frańcrzko-
* pruskiej  4
31] Dokąd idziesz  5
32] Żywot świętego Wincentego a Paulo 5
33] Kwiat niewinności, książeczka do nabożeństwa
dla dzieci; osobne wydanie dla chłopców i osobne 
dla dziewcząt..............................................po c 25 i 35

*34] Żywot Genowefy   30 | 
*35] Wyprawa po ^.onę.   lo ’

{fc f fłdo dzien,ńe może zarobić Agent przy
L P?. 1 "^dawaniu naszych obrazów :7 

Chromo, Pastele i podatkowe Dewizy, Książki obrako 
we, Trauspareta, Obrazkowe i Chromo Bilety. 100 «-a- 
,unko w’ wartom $ 4, przesypmy za 75 centów. Ilustro 

darm°- 1 H BUFFORD Synowie, 
w BOSTON, Mass. Założone 1830 roku

C KNOBELSDORFF & Co.
Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty Okrętowe;

Biorą zabezpieczenia od Ognia;
5th- Ave. staataSuug Chicago Illinois
Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy­

pożyczenia kapitału.
Ściągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy­

rabiają wszystkie rzeczy natarjackie.
Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na war­

tkie linje.
Płaca 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony.

N. B, W Biórze mówimy po polsku. -
C. KNOBELSDORFF, 

Ernst J. KNOBELSDORFF,
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych.

OHIO, ILLINOIS.
Odbywają regularna podróż pomiędzy 

PHILAÓELPHIA i LIVERPOLEM.
Zabierając pasażjerów

po najtańszych cenach do —
HAMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych 
Na okrętach tych znajdują pasażjerowie wszelką wygodę.
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w dziesięć pływadeł więcćj do 
każdego czółna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł.

Pomoc lekarska i lekarstwa bywaj a udzielane bezpłatnie.
Pasażjerowie bywają wysadzeni w Plnladelfii do wygodnych dworców do 
kolei żeleznćj, gdzie urzędni y kompanji okrętowej i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów.

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie. <**

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli:

Peter Wright & Sons, General Agents,
119 East Randolph Str. Chicago;

W. E. Lawence Manager.

Louis Auer & Co., Second Ward, Bank Building
Milwaukee, Wis.

ANTONI SXJHERMANN
Ajencja Polska S3 Bradley 1 Noble

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Londyn 19 grudnia. Moskwa 

mobilizuje natychmiast nową 60 
tysięczną armią. Co dzień bywa­
ją baterye moskiewskie przez Du­
naj przeprawiane do Turcyi.

Moskwa idzie od Plewny w 
wąwozy Szybka z będącym tam 
tureckiem wojskiem nowy bój roz­
począć.

— Depesza z Gal verstone, Tex. 
donosi, że przyszło do zaciętej bi­
twy 17 bm. pomiędzy Meksykana- 

j mi a wojskiem Stanów Zjednoczo­
nych przy granicy meksykańskiej. 
Dla braku amunicyi musialo się 
wojsko St. Zjed. poddać a Howard, 
Atkinson i Mc Bride zostali przez 
Meksykanów rozstrzelani.

— Montreal 18. Robotnicy pod­
nieśli tu wielki rajot, z przyczy­
ny zniżenia im płacy; zebrali się 
w kilka set, chodzą ulicami i do­
my rozbijają, 50 strzałów dano do 
robotników z strony policyi, lecz 
to tylko lud rozburzyło i polieya 
nie jest w możności utrzymać 
porządek. Strajk rozściągnął się 
od Montreal do Lachine.

CENY TARGOWE
W

Masło
Jaja
Kartofle
Miód
Indyki żywe

,, zabite 
Kury 
Gęsi 
Kaczki

Po $1OO
Można kupić wyborne loty jeden block od depot w 

LaGrange.
$15 płaci się gotówkę, resztę $ 5 miesięcznie.
Miejsce to można zobaczyć z wolnein przejazdem. 
Pociąg Excursion odchodzi tam w każdy piękny 

dzień o 10 godź .przed południem, i o Iszej i 4tej pOpołud.

LA GRANGE
jest całe odległe siedm nul od Chicago, prawie w pół 
drogi pomiędzy Chicago a

I>OWNER’S GROVE
na C. B. Q. kolei żelaznej, w najpiękniejszem poło­
żeniu około Chicago, otoczone zaroślami i pagórkami 
liczące 1000 mieszkańców7 i szybko wzrastające, ma 
już kościoły, szkoły i sklepy,

Pociągi chodzą, na których jeżdźać można po 10 
centów a wkrótce będzie można po 5 cent. Jechać 
można co godzinę.

Hipoteka czysta będzie dostawiona każdemu ku­
pującemu.

IRA BROWN,
142 Lasalle Str, Izba 4.

American Line,
Ocean Mail Steamships

Qkryta jedynie lej linii płynu pod standarem amerykańskim.
Następujące: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe;

PENNSYLVANIA, INDIANA.

Wynalazek telefonu niebawem rozejdzie 
się po świecie i znajdzie zastosowanie 
tak w użyciu publicznem, jak pry’wa- 
tnem. Jest on dogodniejszym i tańszym 
od używanych dla komunikowania sie 
w jednym domu rurek i może znaleść 
zastosowanie w fabrykach, różnych za­
kładach i biórach.

— Olbrzymia statua ,,w o 1- 
n ś ci.“ Le Rappel podaje interesujące 
szczegóły o posagu „wolności*1 nad któ­
rym obecnie pracują w zakładzie Mauduit 
& Comp. w Paryżu, a który będzie figu­
rować na przyszłej wystawie po- 

rwszechnej. Rozmiary głowy przypomi­
nają kolos rodyjski. Obwód jej wynosi 
14 metrów, wysokość 4 metry. W jej 
wnętrzu może sie pomieścić 15 osób, a 
waży 3 tysiące kilogramów. Nos ma 
długości 1.20 metra- W nozdrzach mo­
że usiąść dwie osoby. Aęka ma długo­
ści 4 metry 20 centym., średni 
2 metry, a waży 25 kilogramów, 
posłana na wystawę tiladelfiską
1500 kilogramów; jest 'większą niż ko­
cioł lokomotywy. Cały posąg wraz z 
pochodnią, którą figura trzyma w reku, 
ma 67 metrów wysokości, a wiec jeden 
metr więcej niż wieża kościoła Notri 
Damę. Statua ta przeznaczoną jest jako 
latarnia morska dla warstatów okręto­
wych w Nowym-Jorku.
Z — Zjawisko astronomi­
czne, jedno z rzadszych i najbardziej 
zajmujących, to jest przejście Merkure­
go przez tarczę słoneczną, nastąpi w mie 
siącu maju 1878 r. Dla opserwacji tego 
zjawizka Francja wysyła umyślna komi- 
syę do San-Francisco.
— Gazeta Narodowa dowiaduje się, iż 

sułtan przysłał Władysławowi Kulczy­
ckiemu przez Essad beja, ambasadora 
tureckiego w Wiedniu, przyjeżdżające­
go przez Rzym, order Me d żydje 
za usługi oddane sprawie tureckiej z 
powodu sprawy polskiej.
—• W Ventimiglia pod Niceą odkryto 

szczątki starych budynków. Podanie 
mówiło, że na równinie Norvia stało 
Entemerium, które Strabo nazwał wspa< 
niałem miastem. Rząd francuzki pole­
cił profesorowi G. Rossi poszukiwać 
szczątków tego miasta i zaledwie wzię­
to się do kopania, odsłonięto wspaniały 
amfiteatr z kamienia budowany w 
kształcie podłużnym, którego poczęcie 
większe wynosi 35, a mniejsze 31 me­
trów, nosi on na sobie cechę budowli 
rzymskich.

T. Gallus,
Polski maszynista naprawia rozmaite narzędzia, 

jako to:
MASZYNY DO SZYCIA, FLINTY, REWOLWERY 
ZaMI, wszelkie ZEGARY, ..NACZYNIAj^blaszanne 
do kuchni i t. p.

ma
Skład Pieców,

z wszelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI

No. 46 Bradley Str.
W bliskości Noble Str. Chicago III
Spis ksląiek z drukarni Wl. Dyniewicza 
1.] Pośrednik Polsko-Angielski, książka dla Polaków w

Ameryce dla łatwego nauczenia się p gjangiel- 
4* sku, z opisaniem każdego wyrazu jak się Taa wy­

mawiać c.......................................................... 65
2.1 Żółty Generał z opowiadań wieczornych centów 40
3.J Różaniec żywy, czyli Reguły Różańca śgo z mo­

dlitwami na cały tydzień, ^powiększony z kilku 
pieśniami.................... ”.................................. oa

Ta sama w mocnej oprawie  
Ludzie leśni i Wieszcze azieci 

5.1 Wyprawa na Sybir ..........................................
6.J Ministrantura z dodatkiem dwuch pieśni naro­

dowych ........................................................

Chicago, Milwaukee 
& St.Paul kolej zelazna 
Wielka jednostajna linia 
Chicago Północno-Zachodnia, 
na Wisconsin polnocna Iowa. 

Minisota, Dakota, Manitoba i Czarna Gorv 
Przerzynająca piękne okolice, ze wspaniałemi kraj ’ 
brazami i łącząca wiele centralnych biznesowych, jak° 
też do zabaw, zgromadzeń i przyjemności urządżonyc0 
miejsc; jest dogodniejsza, niż inne połnocno-zachodni*1 
linie. W Chicago łączy się ze wszystkiemi wach' 
dnieini i południowemi liniami.

Dworzec [depot | jest na rogu Canal i West Mad i 
son ulicy — konne kary i dorożki nieustannie przy 
chodzą i odchodzą do wszystkich miejsc w mieście

W mieście Chicago biuro jest pod No. 61 i '' 
Clark ulicy.

Jedyna jednostajna linia 
pomiędzy

Chicago, Milwaukee, Sparta, 
LaCrosse, Winona, Madison, 

McGregor, Owatonna, St. Pau 
i Minneapolis.

Przechodzącą dolinę w wyższej czężci rzeki Mississi 
ppi, wzdłuż brzegu jeziora Pepin, również i przez 
północną Iowę i środkową Minnesotę.

Pałacowe sypialnie a na dzień do rozrywki urzą­
dzone wagony zaopatrzene w stuczne przewietrznik 
na wszystkich jednostajnych pociągach.

T A. V- H- CAKPENT3H,
Jen. agent pass, i sprzedawca tykietów—

S- MEEILL, JNO- C- GAULT
Główny rządzca. Ass’t Jen. rządze

Branch Boston
Skład ubiorów

po najtańszej cenie.
Szczerze dzielimy się z wami, a nie 

bierzemy żadnej przewagi- VVsystkie na­
sze >'owary są sprzedawane po najtańszej 
cenie. Afamy‘ Palet o ty (overcoats,) 
Damskie suknie.

Na niedzielę mamy mocne Ulste- 
i’B paletoty, różne rzeczy i na po­
trzeby, nietylko dla dorosłych ale 
także i dla dzieci, mamy także: Kape­
lusze, Czapki, 14uty i trzewi­
ki. Towar który by was nie zadowol- 
nił możecie go odnieść i przetmienić 
albo też wrucimy wam pieniądze. Jfa- 
my tylko jedną cenę, i to jest najtań 
sza.

528, 530, 532 
Milwaukee Ave. 

narożnik Rucker Ulicy.
Główny Skład: Clark 

ulica narożnik Madison.

K
. Niezrównane nastręczenie! 
f Sto pięknych wizytowych kartów 
I z nazwiskiem za ą , c„ «) kartów z. 
I żn c. Karty kwiatowe 25 c. tuzin #Przeayika ‘*°“t^Ucl »ię.

F- S. ANDERSON <Ł Co- 123 5‘h. Ave 
CHICAGO ILL,

Ot i domek sie rozszerzył, 
I wnet miejsce gdzieś się rodzi, 
Przybył drugi i dziesiąty, 
I nie ciasno jest nikomu: 
Wyprzątnięto wszystkie kąty, 
Coraz szerzćj w małym domu, 
Zda sie, że Pan domu sobie, 
Ścian i miejsca gdzieś przysporzył, 
A on tylko w domu tobie. 
Drzwi i serce swe otworzył. 
I ta strzecha
Chociaż niska, przecież bliska, 
Dla obcego i dla swego, 
I od Boga, aż do wroga, 
Jest tu miejsce dla każdego.
A dopieroż to przyjęcie 
Jakie bywa w polskim domu! 
Jak tam każdy poczczon święcie! 
Jak nie braknie nic nikomu! 
W dzień wesoło, w noc rzęzisto, 
Biało, gładko, potoczysto, 
Czeladź syta i okryta, 
Wszystko w czasie urządzone, 
Przymaszczone, osłodzone, 
Indyk kruchy, kapłon tłusty, 
A do tego dzban nie pusty. 
Jest czćm serce rozweselić, 
Jest sie wszystkim czćm obdzielić. 
Jest mis parę, parę dzbanów. 
Zostawionych jeszcze zawsze 
Dla „Zagórskich Panó w!“

Lecz gdy rzucisz stoły hojne, 
I pominicHH dworeką hrfline, 
Ściany, jakby nie te same,; 
Znowu ciche i spokojne.... 
Przed świętymi lampa płonie, 
Na koniku ogień strzela, 
A tem światłem czasem spłonie 
Po nad łożem karabela. .. .
Gdy zawcześnie do spoczynku, 
A Bóg nie dał w dom sąsiada, 
Osiwiała para siada, 
Do marjusza przy kominku; 
I Jegomość kartę łaję,
A z czterdziestu Jejmość zdaje.... 
Wszystko cicho — nic nie szaśnie 
Czasem tylko warta wrzaśnie, 
Albo kotki załopocą, 
Lub panienki zachichocą...., 
Bo i cóż to tam za żywość 
Młodych Polek i uroda!
Tam wstyd 'szczery, tam poczci­

wość,
Tam po Bogu dusza młoda! 
Boć to w cnocie i szczerocie, 
W wiejskim domku uchowane, 
Wypieszczane, umuskane; 
Niby dumne i dostojne, 
A potulne, jak trusiątka 
Niby dworne, a pokorne, 
Jakieś takie Bogobojne, 
Jakby jakie niebożątka! 
Myśl ich cicho w życiu świeci, 
Pełne życia, jak nadzieje; 
Lubią pieśni, tańce, dzieci, 
M’iosne, kwiaty, stare dzieje....
Gdy wesołe, istne trzpiotki, 
I wiewiórki i szczebiotki!
Lecz gdy wsmutku myśl zagrzebie 
Wówczas Polka taka rzewna:
Iz. uwierzysz, że jój krewna 
Najsmutniejszą z gwiazd na niebie 
Choć człek duszy jej nie zbada, 
Wkoło serca tak nam prawo, 
Tak rozkosznie i tak łzawo, 
Jakbyś grzechy wyspowiadał. 
A gdy uśmiech łzę pokryje, 
I dla ciebie serce bije;
To cię dojtnie tak do żywa, 
Iż to cudne cudne dziwa, 
Że się serce nie rozpłynie, 
Że od szczęścia człek nie zginie. 
Zda sie, że to żyjesz społem 
Z rajskiem dzieckiem, czy z aniołem.

Lecz to szczęście nie tak tanie, 
Przeboleje dusza młoda;
Jełnak lat i łez nie szkoda, 
Boć raz w życiu to kochanie, 
A jak ci się która poda, 
Z całej duszy i statecznie, 
To już twoją będzie wiecznie 
T w lad pójdzie ci z nią życie, 
Bo twej duszy nie wyziębi 
Ona sercem pojmię skrycie, 
Co myśl wieku dźwiga zgłębi, 
Co się wczasie zrywa, waży, 
To w rumieńcu nu jej twarzy, 
Jak w zwierciedle się odbije, 
Bo w tem łonie przyszłość żyje!

Koniec.

DR. JAMES.
Spita! i
Nakład 

lekarski 
na rogu Franklin

l i Washington ul.
w CHICAGO
Od państwa zatwier­

dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz­
nym chorobom wystę­
pującym w rozmaitych 

*ść porno ladomo w mieście, że
' już od 24 lat w tym zawodzie pracuje i wy- 
J™ję Wiek i wieloletnie doświadczenie 

“~i i doskonałym w leczeniu chorób sy- 
Chorobv płciowe, słabości urynowe, noc- 

wszystkie Słabości nerwowe, wyrzuty skórne 
’ ' ;kim czasie i przez najlepsze dotąd 

Wydał książkę opisującą wszystkie

ne 
ła 
artykuły, nie załączał żadnych listów w 
paczkę ani też w pisany papier zawijał, 
przytem paczki muszą tylko tak byc 
zawinięte, aby poczta bez żadnego ro­
zrywania mogła pakietę zrewidować czy 
sie jakie manuskrypty, listy i t. p. pisa­
nia, piórem lub ołówkiem w niej nie 
znajdują.

Jeśli poczta znajdzie w jakiej pa­
czce zabronione pisania, całą paczkę 
przeznacza na opłatę podług ciężkości 
listu. Naprzykład od i uneyi ważącego 
listu w Ameryce płaci się 3 centy. Od 
przesyłki książek płaci sie tylko od 
dwuch uneyi jeden cent.

Jeśli odbiorca paczki zapłaci prze­
znaczone pieniądze w ciężkości listu, to 
dobrze, lecz jeśli nie chće zapłacić, pa­
czka zostanie zwrócona temu, który ją 
wysłał a ten musi podwójnie opłacić. 
W razie gdyby wysłaniec paczki nie 
chciał jej odebrać i opłacić, w takim 
razie poczta wytacza proces o oszustwo, 
za co kara dochodzi do 8 50. Kto by 
zaś w ten sposób miał być trzeci raz 
karany ,kara dochodzi do 8 500.

W tym tygodniu odesłał nam Jeden 
z naszych ziomków książeczki z New 
Yorku, od których do zapłaconych 6 
centów trzebno było dopłacić 27 cen­
tów, gdyby te książeczki miały być 
zwrócone do New Yorku musiano by 
od nich opłacić 27 i 35, razem 62 cen- 
ty' . •Tak samo ma się z przesyłaniem 
,,Postal Cards", jeśli kto cośkolwiek 
dopisze na stronie gdzie sie adres pisze, 
odbiorca dopłacić musi 5 centów, gdy 
zaś zostanie zwrócona, wysłaniec tejże 
musi zapłacić 10 cent.

Jeszcze z Poznańskiego
---Na mocy ustawy majowćj z dnia 4 

maja 1874, dotyczącej nieprawnego wy­
konania fur.kcyi kościelnych, skazani zo­
stali na banicyą stanowczo; ksks. Guen­
ther z Brojec, Raczkowski z Kębłowa, 
Gajowiecki z Lwówka, Rybicki z Szamo­
tuł, Hertmanowski z Cerekwicy, Motyle- 
wski z Żernik, wikaryusz tutejszy tum­
ski dr. Goczkowski, Wendland z Śremu 
Barcikowski z Buku, Daszewski z Ponie 
ca, Wesołowski z Wilkowyi, Sołtysiński 
z Chrustowa, Warmiński z Buku, Bara­
niecki z Czarnkowa, komendarz Ru- 
szczyński z Dobrzycy, Antkowiak z 
Targowej Górki, Tymczasowo Kowalew­
ski z Poznania, Bączkowski i Bielski 
z Kościana.

Polskie na Poezeie. 
z ubivgłego tygodnia zaległe.
6 Bieszke Jan

Doliński Michał 
Draband Gustaw 
Grosz August 
Kasmerski J. 
Lukiewicz J.
Rożyński Franciszek

110 Fuszkiewicz Józef

Ho
A. KOŁYSKI

■f

Dzierzyciel Firmę
H. Clussenlus & tomp.


